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Spotkanie 
ministrów spraw 
wewnętrznych 

krajów 
bałtyckich

Do TaHinna na dwudniowe 
spotkanie przybyła z  Litwy 6- 
aaobowa delegatka z  ministrem 
spraw wewnętrznych Virgiliju- 
sem Bukwasem, podaje wydział 
informacyjny MSW.

Dztf V . Bukwas z  ministrem 
spraw wewnętrznych Łotwy Dai- 
nłusem Turtajusem i ministrem 
spraw wewnętrznych Estonii 
Martcem Raskiem omówi rolę 
systemu łpraw wewnętrznych w 
suwerennym państwie.

W  piątek ministrowie od­
wiedzą Departament Ochrony 
Granicy oraz punkt graniczny 
Tallińskiego Portu Pasażerskiego, 
jak również wezmą urfeiał w nara­
dzie poficji w Akademii Obrony 
Państwa.

Ministrowie spraw wew­
nętrznych Litwy, Łotwy i Esto­
nii podpiszą wspólne oświa­
dczenie.

Grupy robocze, które się 
udały wspólnie z ministrami do 
Estonii, przeprowadzą narady z 
kierownictwem departamentów 
poDcji bezpieczeństwa i ochrony 
granicy.

Akcja Wyborcza Polaków na 
Litwie i "Alians" —  liderzy 

spod tej samej gwiazdy
Wyniki wyborów I  tury do Sejmu R L  są wymownym 

świadectwem tego, że obie tytułowe partie mają dziś 
jednakowe szanse w  wyborach przed I I  turą i po- 
wtórnych wyborach na wiosnę 1997. Coś je  różni, dzieli, 
ale coś przecież łączy. A W PL  jest wiekowo starsza 
(chociaż —  nie sętbiwa), ' Alians* jest niemowlakiem, 
ralmniał dosłownie na trzy tygodnie przed wyborami. 
'Alians' zrzesza ludzi różnych narodowości, podobnie 
AW PL. I  tu, i tam— są Połacy. W  obecnych wyborach 
ani jedna z tych partii nie przekroczyła obowiązującego 
5-procentowego progu wyborczego.

Zaznaczyć wypada, że w tych wyborach "ABans” nie 
wystawi swoich kandydatów w  jednomandatowych trzech 
okręgach wyboraych, w  których przeważającą większość 
mieszkańców stanowią Polacy. O y  wystawi ich tam w  po­
wtórnych wyborach na wiosnę 1997? Wybory wc wspo­
mnianych trzech okręgach I w Nowej Wilejoe, jak wiado­
mo, nie odb^y się z powodu niskiej frekwencji.

W I  turze wyborów 'Alians* procentowo —  w sto­
sunku do wszystkicb Innych pozostałych partii (a jest ich 
blisko 30)— zajął w Wilnie n  miejsoe, w Visaginie— L 
Akcja Wyborcza Polaków na Litwie— przoduje w rejo­
nach na Wileńszczyźnie.

Która z tych partii w zbliżającej się I I  turze wyborów 
będzie miała swojego przedstawiciela w sejmie? Ano, 
zobaczymy.

Zwycięstwo (porażka) w  wyborach zależą w dużej 
mierze od ludzi, którzy tym partiom przewodzą.

Przyjrzyjmy się bliżej liderom obu partii— A W PL  i 
'Aliansu*. Obaj należą do tego samego pokolenia. Obaj 
są Polakami. Jeden— urodził się w Wilnie, drugi— pod 
Wilnem. Obaj —  urodzili się w tym samym dniu tego

JAN SIENKIEWICZ, prezes AW PL, urodzony 10 
stycznia, znak Zodiaku— K O ZIO RO ŻEC

M IE C Z Y S Ł A W  W ASZKO W IC Z, wiceprezes 
'Aliansu', ■rodzony 10 stycznia, znak Zodiaku —  
K O Z IO R O ŻE C

Archetypam kosmicznym KOZIOROŻCA jast 
ZIEM IA. Oznacza to człowlaka, który ma 
następująca cachy: stałość, delikatność uczuć, 
wyostrzony wzrok I ałuch na zjawiska wszelkiej 
natury, rozsądek w podejmowaniu decyzji, mate­
rializm (umiarkowany), konserwatyzm (w po­
glądach), konformizm, praktycyzm, skłonność 
do pracy w zespolą. Melanchołlk.

KOZIOROŻCOWI towarzyszy powodzenia w 
organizowaniu 1 klarowaniu duiym przedsię­
biorstwem (państwowym, prywatnym), sukcee w 
porządkowaniu ważnych spraw, Interesów.

KOZIOROŻEC wyróżnia alf wyjątkowo aUną 
wolą. NIM I nic nie jest w stanie wytrącić go z 
równowagi. KOZIOROŻEC wytrwale dąży do celu 
I walczy aktywnie. Dzlfkl swemu uporowi I 
wwożonym wysiłkom udaje mu się nawet pokonać 
swój loe albo go zmienić w wygodnym dla siebie 
kierunku.

Dominującą planetą KOZIOROŻCA Jest SA­
TU R N . Oznacza to: powściągliwość, 
stateczność, racjonalno myślenie, mądrość 
życiową

Tak więc na ringu wyborczym stanęło przeciwko 
sobie dwóch Polaków-KOZIOROŻCÓW urodzonych 
pod jedną i tą samą gwiazdą. Już nie pytajnik (?), ale 
wykrzyknik ( I )  w tym miejscu postawmy.

Rozmowę z dwoma KOZIOROŻCAM I proponu­
jemy uwadze Czytelników aa str 4 i 5.

Według wstępnych wyników Clinton 
zdobył 50 proc. głosów

Po obliczeniu wyników w 81 
proc. lokali wyborczych, według sza­
cunków czołowych sieci telewizyj­
nych, Bili Clinton uzyskał we wtorek 
50 proc. oddanych głosów, nato­
miast Bob Dole 42 proc., a kandydat
Partii Reform Ross Perot 8 proc.

Według obliczeń stacji CNN, o 
8°dz. 8.00 czasu litewskiego w środę

m

f
l!

podział obliczonych głosów w wybo­
rach prezydenckich w USA był 
następujący. Clinton —  38.547.617 
(50 %), Dole —  33.354.806 (42 % )  
i Perot —  6.611386 (8 %).

Clinton zapewnił sobie głosy 375 
elektorów w kolegium ełcktorskim 
na 270 potrzebnych do wyboru na 
prezydenta, odnosząc zwycięstwo w

30 stanach i Dystrykcie Columbia. 
Dole zdobył 148 głosów elektor- 
skich w 17 stanach.

NA ZDJĘCIU: wiceprezydent 
Al Gore, Chelsea Clinton (córka 
prezydenta), Bill Clinton 1 Hillary 
Clinton po ogłoszeniu wyników wy­
borów.

Fot. EPA — ELTA

A. Brazauskas
złożył

gratulacje
B. Clintonowi
Prezydent Republiki Lite­

wskiej Alglrdas Brazauskas 
wystosował depeszę do Billa 
C lintona, poin form ow ała  
agencję ELTA służba prasowa 
prezydenta Depesza zawiera 
serdeczne gratulacje z  okazji 
ponownego wybrania B. Clin­
tona na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

(ELTA)
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Sentencja dnia
Nadejdzie dzień, kiedy 

pociski I bomby zostaną 
za s tą p io n e  p rz e z  gło­
sowanie, przez plebiscyty : 
narodów...

Ambasada  
Rzeczypospolitej Polskiej 

zaprasza 
iv drt. 11 listopada 1996 roku:

-  na uroczystość złożenia kwiatów 
na Cmentarzu na Rossie o godz. 11.00

— na Mszę św. w intencji Rzeczypospolitej 
w kościele Świętego Ducha o godz. 17.00

(Z m . ISO t)
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Jak podaje dział Sztaba Informacji MSW RL, 5 listopada br. w krąjn 
odnotowano 18S przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 2 obrażenia dała, 15 
chnligańskkh ekscesów, t  rabunków, 162 kradzieże, Skradziono 9 samo­
chodów, znaleziono— 15.

Zarejestrowano 17 wypadków drogowych I 3 polary. Znaleziono 
zwłoki 6 osób. Zatrzymano 47 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Obrażania data 
4 listopada około godz. 9 na

uL Erfurto w Wilnie A . Izmalłow 
zranił śrubokrętem swego pasierba 
A. Nidnona. Poszkodowany z raną

kłutą w boku został umieszczony w 
szpitalu.

'Bojownicy* o prawa 
pasażerów 

5 listopada około godz. 20 min. 
30 na przystanku autobusowym we 
wsi Juodpetrial (rej. tauroiańsld) 
między D. VaBnorasem i J. Kontr- 
imasem powstał konflikt na "temat*: 
komu przysługuje pierwszeństwo —  
wysiadającym czy wsiadającym do

autobusu pasażerom. J. Kontrimas 
(chyba z braku argumentów) prysnął 
gazem w oczy oponenta i zranił go 
ostrym przedmiotem. D. Vai5noris 
doznał uszkodzenia płuc i został 
umieszczony w szpitalu. Trwa 
śledztwo.

Tragiczny wypadak 
5 listopada około godz. 19 na 38 

km szosy Wilno— Kłajpeda (rej. tro­
cki) sejmowy vw gotf prowadzony

przez posła na Sejm  R L  S. 
Pećeliunasa potrącił i śmiertelnie 
zranił V.Ćemiauskasa, który niespo­
dziewanie wybiegł na jezdnię.

Dziwny pochówak 
5 listopada około godz. 16 w la­

sku w Kabiszkacfa (rej. wileński) pod 
ziemią, na głębokości 70 cm znale­
ziono zwłoki K. Jarmołowicz (ur. 
1917 r.).

Przygotowała 
Irena UTWIN

K a le id o s k o p w ia d o m M ć i

D. Muślnskas —  Inspektorem etyki dzlennlkaraklej 
Sejm mianował dziennikarza i pisarza Daniellusa Mu5inskasa inspekto­

rem etyki dziennikarskiej. Będzie on rozpatrywał skargi, zażalenia, dotyczą­
ce nieetycznych, obraźliwych publikacji w massmediach.

Zatrzymany zmarł w areszcie 
5 listopada rano w areszcie Kowieńskiego Głównego Komisariatu Po­

licji zmarł 35-ietni przywieziony z więzienia na Łukiszkach 1 oczekujący na 
sąd Arturas Boguźinskas, oskarżony o przechowywanie i wytwarzanie sub­
stancji narkotycznych. Raz już był karany za takie przestępstwa Areszto­
wanego znaleziono w celi, w ciężkim stanie, bez oznak zewnętrznych prze­
mocy podczas zmiany dyżuru strażników. Chociaż pomocy medycznej 
udzielono mu niezwłocznie, mniej więcej po godzinie A  Boguźinskas zmarł.

Sprawę bada dzielnicowa prokuratura Kowna, ekspertyza medyczna 
ustali dokładnie przyczyny śmierci w areszcie.

Nowa czaaoplamo w Języku angielskim 
Liczba litewskich wydań naukowych zwiększyła się o nowe czasopismo 

v języku angielskim "Dthuanian sdence/abstracts" ("Litewska nauka/refe­
raty"). Celem tego pisma jest zaprezentowanie najbardziej znaczących 
osiągnięć nauki litewskiej naukowcom, studentom innych krajów, 
każdemu, kto interesuje się rozwojem nauki w naszej republice.

O zwrocie archiwów filmowych —  
na azczeblu międzynarodowym 

Trzy kraje bałtyckie ubiegają się na szczeblu międzynarodowym o zwrot 
archiwów filmowych z Rosji z okresu sowieckiego i wcześniejszego. W  
końcu października na konferencji ministrów kultury Europy w Budapesz­
cie, ministrowie kultury Litwy, Łotwy i Estonii ogłosili wspólną deklarację 
r tej kwestii W  dokumencie akcentuje się, między innymi, że sztuka 

audiowizualna jest nieodłączną częścią dziedzictwa kultury. Dlatego kraje 
bałtyckie "dążą do negocjacji z Rosją w sprawie zwrotu filmów autorów z 
krajów bałtyckich, zrealizowanych w latach okupacji sowieckiej", mówi się 
v dokumencie.

Najwięcej bezrobotnych —  wśród byłych robotników
W październiku do giełdy pracy Litwy zwróciło się 15422 bezrobotnych 

- prawie o półtora tysiąca więcej niż we wrześniu. Liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych w końcu października, w porównaniu z końcem września 
zmniejszyła się o $77.

Na 1 listopada spośród 111.614 bezrobotnych 55,6 proc. stanowiły j 
kobiety, a 73,1 proc.— byli robotnicy. Zasiłki bezrobotnych w kraju pobiera 
30488 osób. W ciągu miesiąca zarejestrowano 6649 wolnych miejsc pracy, i

Oktawa Opieki Matki Boskiej 
Ostrobramskiej

W tym roku Oktawa Opieki MB 
Ostrobramskiej odbędzie się w 
dniach 9-17 listopada. Msze św. (po 
polsku) będą odprawiane w kaplicy 
o godz. 8.00, w kościele św. Teresy 
—  o godz. 9.00,13.00 i 17.00. Po­
czątek Oktawy— w sobotę 9 listo­
pada o godz. 17.00. Mszę św. w tym

dniu będą celebrowali ojcowie do­
minikanie. W  niedzielę, 10 listopa­
da, Mszę św. o  godz. 13.00 odprawią 
księża biskupi. W  ramach Opieki 15 
listopada (piątek) o  godz. 15.00 
odbędzie się Msza św. dla uczniów 
szkół polskich.

J.L

Zmienia się model tradycyjnej 
rodziny litewskiej

Socjologowie odnotowują, że 
na Utnie szybko wzrasta liczba nie 
rejestrowanych związków. Życie ro­
dzinne bez oficjalnego udokumen­
towania rozpoczynają przeważnie 
młodzi ludzie. Stanowią oni około 
15 procent zakładanych rodzin.

Kierowniczka wydziału Lite­
wskiego Instytutu Filozofii i Socjologii 
dr bab. nauk Vlada Stankunienć 
określiła ten proces jako "rodzinę 
kształtującą się na wzór zachodni".

Zdaniem V. Stankunienć, Li­
twa zbliża się do modelu rodziny 
zachodnioeuropejskiej, przede 
wszystkim sąsiednich państw skan­
dynawskich. W  nich nie rejestrowa­

ne związki zawiera od 30 do 40 pro­
cent młodych ludzi.

Socjologowie odnotowali też 
niemało innych zmian w rodzinie li­
tewskiej, porównując je z tenden­
cjami przedwojennymi i nawet 
sprzed kilkunastu ostatnich lat. Da­
ne świadczą, że, na przykład, więcej 
rodzin zaczęli zakładać ludzie nieco 
starsi. Było tak również na Litwie 
przedwojennej, kiedy to związki 
małżeńskie zawierali mężczyźni 
około ̂ 0-łetni i kobiety młodsze tyl­
ko o kilka lat Po wojnie uwidoczniło 
się odmłodzenie oficjalnej rodziny, 
co trwało mniej więcej do roku 
1990.

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej 
O odznaczaniu 

F.Tempeety Orderem 
Wielkiego Kalęcla 

Lit owakiego Giedymina 
II klaay 

5 listopada 1906 r., nr 1088 
Wilno 
Artykuł 1.
Z a  zasługi w rozwijaniu 

międzypaństwowych stosunków 
! Litwy i Włoch oraz przyjacielskiej 
współpracy narodów obu państw 
odznaczam Franco Tempestę, 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Włoskiej w 
Republice Litewskiej, Orderem 
Wielkiego Księcia Litewskiego 
Giedymina II klasy.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Alglrdes BRAZAUSKAS 
(Zam. 1508)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej 
O  upoważnieniu do 

podpisania Europejskiej 
Karty Samorządu 

z  1985 roku
5 listopada 1996 r., nr 10B9 

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 

84 Konstytucji Republiki Lite­
wskiej, upoważniam nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego ambasadora 
Republiki Litewskiej przy Radzie 
Europy Aurimasa Taurantasa do 
podpisania Europejskiej Karty Sa­
morządu z 15 października 1985 r. 

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydent rapubIM 

Alglrda* BRAZAUSKAS 
(Zam. 1509)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskie)
0  odwołaniu R. Ramo&kl

ze stanowiska 
nadzwyczajnego 
I pełnomocnego 

ambasadora Republiki 
Litewskiej na Ukrainie

1 w  Republice Mołdowa
6 listopada 1996 r., nr 1095 

Wilno
Artykuł 1.
Z god n ie  z punktem  3 

artykułu 84 Konstytucji Republi­
ki Litewskiej i na wniosek rządu 
Republiki Litewskiej od dnia 1 
grudnia 1996 r. odwołuję Romu- 
aldasa RamoSkę ze stanowiska 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki L ite ­
wskiej na Ukrainie i w Republice 
Mołdowa.

A rtyku ł!.
Niniejszy dekret wchodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydant republiki 

Alglrda* BRAZAUSKAS 
Premier

Mlndaugaa STANKEVIĆIUS 
(Zam. 1510)

Litwa ubiega się o lepszy 
ranking kredytowy

W ciągu tygodnia misja Europej­
skiej Agencji Rankingu Kredytowego 
IBCA w Wilnie będzie gromadnie 
informację, potrzebną do ustalenia no­
wego rankingu kredytowego kraju. We 
wrześniu amerykańska firma 'Moodys* 
u stal la dla Ulwy pierwszy ranking kre­
dytowy, który, zdaniem ministra fi­
nansów Aigimantasa Kriźinauakaaa, 
jest lepszy niż się spodziewano. Ale 
minister ma nadzisję, te kolejny ran­
king będzie jeszcze wyższy.

Optymizm ministra finansów nie­
co przygaszają toczące się ostatnio 
dyakueje nad ustawą o 
wiarygodności Iłta. Zareagował na nie

rynek finansowy Litwy. 9wego rodza­
ju brak jasności panuj® takie w życiu 
politycznym kraju. Ostateczne wyniki 
wyborów do Sejmu będą znane do- 
piero wtedy, gdy misja opuści już 
nasz kraj.

Między innymi A. Kriźłnauskas 
nieco wcześnie] twierdzi, że będzie 
się dążyć do uzyskania drugiego ran­
kingu kredytowego państwa jeszcze 
za obecnego rządu, który będzie 
pracował co najmniej do końca roku. 
Misja agencji IBCA wyrazi swą opinię 
w końcu tygodnia, przed odjazdem.

Litwa Jako Jedyna wśród krajów 
bałtyckich ma ranking kredytowy.

Targi "HIT-96"

Dźwięk, obraz, światła...

Wczoraj w Centrum Wystawo­
wym "Karolina" otwarte zostały I 
Międzynarodowe Targi "HIT-96". 
Są to pierwsze takiego rodzaju targi, 
zorganizowane w krajach bał­
tyckich. Można tu obejrzeć sprzęt 
audio-wideo, oświetleniowy, syste­
my muzyczne.

Uroczystemu otwarciu targów, 
którego dokonali organizatorzy —  
"Visus Plenus" ZSA, a także spon­
sorzy. Utewskie Stowarzyszenie Te­
lewizji Kablowej, Litewskie Stowa­
rzyszenie Radia i T e lew iz ji, 
towarzyszyła rytmiczna muzyka w 
wykonaniu jazz bandu.

Wśród zwiedzających są nie tyl­
ko znawcy i profesjonaliści, lecz

również po prostu ciekawscy, w tym 
też dziec i. M iga jące ekrany 
przeróżnych telew izorów , 
różnorodność sprzętu muzycznego, 
domowe ldno i wiele innych atrakcji 
—  to wszystko można będzie 
oglądać do piątku. Świetnym tłem 
im prezy są występy znanych 
zespołów i piosenkarzy, które nie­
wątpliwie wprawią każdego w dobry 
nastrój.

M.J.

NA ZDJĘCIU: każdy mógł z 
bliska obejrzeć nowoczesny sprzęt, 
■ nawet spróbować swoich 
umiejętności

Fo t Marian Paluszkiewicz
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Słowo do wyborców dzielnicy 
Źlrmunal I Antokola!

#

Oddąjmy nasze |łosj za 

I r n f  DeguUeni. Bo to Jest 
lekarz —  o wielkim sercu i 
dużym doświadczeniu zawo­
dowym. 22 lata pracy na roz­
maitych szczeblach, poczy­
nając od pracy w przychodni, 
następnie w szpitalu uniwer­
syteckim ‘Czerwonego 
Krzyża* w Wilnie i ostatnio w 
Ministerstwie Zdrowia.

Irena Degutiene posiada 
duże zdolności organizator­

skie. Jest bardzo wyczulona 
na wszelkie cierpienia ludz­
kie, przy tym nie rozróżnia 
swych pacjentów ze względu 
na wiek i narodowość. Ib  le­
karka, która cieszy się wiel­
kim autorytetem wśród 
mieszkańców Wileószczyz- 
ny, jak też wśród kolegów.

Irena Degutiene god­
na jest, by zająć miejsce 
w nowym Sejmie. Wzy­
wam więc wyborców, by

oddali na nią swe głosy.
Dr nwd. BronMma SIWICKA, 

Prezes Polskiego Stowarzyszenia 
Medycznego na Litwie, ordynator 

oddziału chorób wewnętrznych Uni­
wersyteckiego Szpitala 'Czerwone­

go Krzyża? w  Wilnie 
Fot. O-Sakalauskas 

______________________ (Zam. 1512)

Narada u prezydenta

Prezydent naradzał się 
z przywódcami partii 

w sprawie przyszłości LAIB
Prezydent Litwy Algir- 

das Brazauskaś wczoraj 
spotkał się z przywódcami 
reprezentowanych w Sej­
mie partii politycznych w ce­
lu naradzenia się przede 
wszystkim w kwestiach go­
spodarczych i finansowych. 
Jak powiedział doradca pre­
zydenta Neris Germanas, na 

naradzie najwięcej uwagi 
poświęcono sytuacji w 
bankowości Sprawa jest jas­
na, mianowicie— co począć

z litewskim Akcyjno-Inno- 
wacyjnym Bankiem —  
powiedział N. Germanas w 
wywiadzie dla "Radio Cen- 
tras".

Stwierdził on, że mimo 
wszelkich obietnic ban­
kowców, sytuacja w tym 
banku 'nie jest najlepsza*.

Na naradzie u prezyden­
ta mówiono też o innych 
sprawach budżetowych i 
przygotowaniu do sezonu 
zimowego.

Grzejemy powietrze, 
bo brak gospodarza...
Wileńskie Sieci Ciepl­

ne zwróciły się do samo­
rządu miejskiego, by 
polecił starostwom ob­
niżenie temperatury w 
domach mieszkalnych i 
innych budynkach.

Główny inżynier 
Wileńskich Sieci Cieplnych 
Bronius Cicenas powiedział 

i fi BNS, że przedsiębiorstwo 
7%ic jest w stanie zmniejszyć 

temperatury wody termofi- 
kacyjnej poniżej 60 stopni, 
wtedy bowiem zupełnie 
ustanie dopływ gorącej wo- 
dy.

Z  ociepleniem pogody 
w większości mieszkań jest

po prostu gorąco. Mie­
szkańcy są zmuszeni 
otwierać okna i wypuszczać 
ciepło na ulicę.

B. Cicenas powiedział, 
że tylko starostwa mogą i 
powinny przykręcić zawory 
w węźle cieplnym każdego 
domu. Niemniej, jak po­
wiedział, pracownicy sta­
rostw po prostu lenią się 
wykonywać tę pracę.

Jeżeli w domu jest licz­
nik na ciepło, to, po przy­
kręceniu zaworów, miesz­
kańcy będą płacić mniej. 
Jeżeli natomiast licznika nie 
ma, to opłaty nie ulegną 
zmianie.

Biskupi Litwy 
i Polski 

w Drohiczynie
"Zadaniem Kościoła Kato­

lickiego jest dążenie do zbliżenia 
naszych narodów. Nie mażemy 
zapomnieć wspólnej historii i 
musimy odrodzić więź obu na­
rodów", powiedział dla agencji 
E L T A  Wojciech Ziemba —  bi­
skup kurii w  Ełku, do której 
należą para fie  sejneńska i 
puóska. Przewodniczył on gru­
pie roboczej biskupów polskich 
ds. współpracy z  biskupami lite­
wskimi. Na dwudniowym posie­
dzeniu w Drohiczynie obecni byli 
biskupi litewscy Juozas Tunaitis 
i Juozas Żemaitls.

Jak powiedział biskup W. 
Ziemba, było to spotkanie robo­
cze, dotyczące spraw duszpaster­
skich. O o fd  interesowało, jak 
polski Kofcidt Katolicki przygo­
towuje się do I I I  tysiądeda, jaki 
udział w życiu Kościoła biorą 
oaoty świeckie.

Spotkanie: 
G. Vagnorius 

—  gubernator 
obwodu 

kaliningradz­
kiego

Dzisiaj nowy szef administra­
cji obwodu kaliningradzkiego 
Leonid Gorbienko spotka się z 
przewodniczącym zarządu Kon­
serwatystów Litwy Gediminasem 
Vagnoriusem.

Nowy gubernator obwodu ka­
liningradzkiego przybędzie do 
ŚUutć na zaproszenie mera rejo­
nu Śarunasa Lauźikasa, 
poinformowała służba prasowa 
konserwatystów.

O. Vagnorius powiedział, że 
w toku spotkania zam ierza 
omówić rozwój kontaktów z ob­
wodem  kalin ingradzkim  1 
zaproponować, by z  Inicjatywy 
kierownictwa obwodu kalinin­
gradzkiego Rosja zliberalizowała 
stosunki handlowe z Litwą.

Po nieoficjalnym spotkaniu L. 
Gorbienłd i O. Vagnoriusa prze­
widziana jest konferencja praso-

Kotzykówka
Zwycięstwa drużyn 

Utowsklch
Ws wtorek rozegrano pierwsze 

mecze rundy rewanżowej koszykarzy 
o Puchar Europy. Kowieński 
•Źalglrla*, występujący w grupie B, na 
własnym parkiecie podejmował 
zespół Sloboda Dłta z TuzU (Bodnia i 
Hercegowina). W tym spotkaniu zde­
cydowaną przewagę mieli koezyka­
rze litewscy, którzy już na początku 
spotkania prowadzili 16:3, a pierwszą 
połowę spotkania wygrali 4321. W 
połowie drugiej odsłony przewaga 
wzrosła do 69:33. Oetatecznlo koszy­
karza z Kowna, dzięki dobrej grze w 
obronie, wygrali 68:56.

Dla zwyoięzoów punkty zdobyli: 
D. AdomaWs 17, T. Masiuiis, 0. Ma- 
skoliunas — po 15, G. śhrickas, A. 
Reed — po 10, K. Śeśtokas 9, D. 
Slrtautas, A. Miller —  po 5, T. Stum- 
brys 2, E. Bubłya 0.

W grupie A  Nobilaa Azoty 
Włocławek pokonał u siebie łotewski 
zespół ASK Ryga 9332 (49:46). Po 
stoeunkowo spokojnym pierwszym 
kwadransie, gdy gospodarze prowa­
dzili różnicą 10 pkt, ostatnie minuty 
przed przerwą I druga odsłona to 
okres bardzo wyrównanej I zaciętej 
walki. Niemal przez oały czaa 
prowadzi włocławski zeepół, chociaż 
Łotyszom kilkakrotnie udało aię 
doprowadzić do remłeu, a nawet na 
chwilę prowadzić 62:80 w 33 min.

W innych spotkaniach KS Połzeia 
Savinjsk wygrała z drużyną Fener- 
bahce Stambuł 91:81, a Rabotnickl 
Skopje — z włoskim klubem Scavołł- 
ni Peearo 78:71.

Oto tabeia rozgrywek tej grupy 
(drużyny, punkty, różnica koezy):
1. Fenerbahce 11 529-476
2. KS Połzeia 10 509-514
3. ASK Ryga t  563-539
4. Noblles 9 502-518
5. Peearo 8 497-508
6. Rabotnickl 7 479-522

W grupie E mistrz Połałd Śląsk 
Eska Wrocław wygrał z holenderską 
drużyną EBBC Den Boech 94:77 
(4929). Zwycięstwo to zapewniło ko­
szykarzom Śląska awana do 
następnej rundy rozgrywek.

W innych spotkaniach Achillesa 
Nikozja przegrał z greckim zeepołem 
Irak lis Saloniki 76:94, a drużyna 
KBBK AST Gandawa wygrała z  KK 
Zadar 80:69.

Tabeia grupy E:
1. Iraki Is 11 557-472
2. Śląsk 11 503-468
3. Gandawa 10 482-452
4. Den Boech 8 493-523
5. KK Zadar 8 439-479
6. Achillesa 6 484-548

Następna kolejka spotkań we 
wszystkich grupach odbędzie się za 
ty dzieri

W spotkaniu o Puchar R. Koraca 
zespół *2emałtiJos Olimpaa" w 
Możejkach zmierzył aię ze słoweńeką 
drużyną Rogaeka Donat. Goicie 
przybyli do Litwy tylko w 
sześcioosobowym składzie. Zdecy­
dowanie w spotkaniu przeważali 
Żmudzini, wygrywająo 103:83 
(51:42). Jest to drugie zwycięstwo 
zespołu litewskiego.

M.R.
Podnotzenle ciężarów 

Mistrzostwa Europy
W  Pradze wystartowały mistrz o- 

stwa Europy juniorów i kobiet w pod­
noszeniu ciężarów. Bierze w nich 
udziW 262 zawodniczek i zawod­
ników z 30 państw. Wśród nich jest 15 
reprezentantów Polski— 5 kobiet i 10 
juniorów.

W mistrzostwach kobiet pierwszy 
złoty medal zdobyła reprezentantka 
Bułgarii, rekordzistka Europy Donka 
Msnczewe, która w wadze 46 kg 
zwyciężyła, uzyakując w dwuboju
147,5 kg. Druga była Hiszpanka Este- 
fanie Juan — również 147,5 kg, e 
trzecia Turozynka Eema Cen — 140 
kg.

Pierwszy złoty medal wśród ju­
niorów (do lat 20) w wadze 54 kg 
zdobył Hiszpan Aifoneo PortMo, który 
w sumie dwńiboju zgromadził 230 kg 
(102,5+127,5). Drugi był Węgier La- 
szlo Thancslcs — 227,5 kg

(100+127,5), a trzeci Turek Ouibeji 
Aktł — 216 kg (96+120).

W wedze 59 kg zwyciężył atleta 
turecki 8edat Artuk, który w sumie 
dwuboju zgromadził 270 kg 
(122,5+147,5). Drugie miejfos u za­
wodnika blsłoruskłego Witalija De- 
rbenlswe — 266 kg (117,6+142£). 
Trzsol był Bułgar WsłcnMn Sercw — 
250 kg (115+135).

W pierwszym dniu cięż er owcy 
Polski i Litwy nie stertoweli.

łntwt.
Tsn/a stołowy 

Europejska superliga
W meczu trzeciej kolejki rozgry­

wek superligi tenisa stołowego w gru­
pie A Polacy pokonali Węgrów 4:2. 
Mecz był berdzo wyrówneny, udo­
wadniając przy okazji słuszność 
notowsń rankingowych. Wynika 
nich prawie Identyczna suma miejsc 
na światowej liście renkingowej po- 
szczsgólnych zawodników obu 
drużyn.

W te] grupie Szwedzi aż 4:0 po­
konali Belgię i razem z Belgami a 
sowali do półfinału.

Z grupy B do półflnsiu rozgrywek 
awansowały zespoły Francji I Nie­
miec. Francuzi pokonali Austriaków 
4:2, a Niemcy zwyciężyli Holendrów 
4:1.

Skład par półfinałowych: Niemcy 
—  Szwecja, Belgia — Francja.

Piłka noinm
Pierwsze mecze 

pucharowe
Rozpoczęły się rozgrywki Pucha­

ru Federacji PHkareklej Litwy, 
których bierze udział 16 zespołów 
grup A i B pierwszej ligi.

W 1/8 finału zespoły grupy B 
własnym boisku podejmują drużyny 
grupy A. Lider rozgrywek grupy 
kowieński zeepół 'Banga— Politech­
nika' grał z mistrzem Utwy Inkara- 
sem —  Grifasem*. Mistrzów 
zwyciężyli 3:1. Zajmujący w grupie 
drugą pozycją zespół 'MasbsazTełsz 
podejmował drugą drużynę 
wileńskiego *2elgiriau*. Wilnianie 
zwyciężyli 3:0.

Wczoraj odbyły się pozostała 
meczów.

Zwycięstwo polskich 
Juniorów

W spotkaniu towarzyaklm 
pikarsklch drużyn do lat 15 Polska 
Sanoku pokonała Rumunię 3:1 (2$).

i
Pitka nożna 
Posiedzenia Komisji FIFA

W pierwszym dniu czterodnio­
wych obrad władz FIFA, Komlaja 
Sędziowska FIFA rozważała 
propozyoję wprowadzenia 
całkowitego zekazu podawania pflki 
do własnego bramkarza. Dotychczae 
wolno to było zrobić głową, s goelke- 
oper mógł wówczes chwytać pflkę 
rękami.

Komisja zalecie także nominację 
czterech eędziów na szczególnie 
ważne mecze lig krajowyoh oraz 
dyskutowała możliwość poprawy po­
ziomu sędziowania meczów kobiet, 
poprzez organizowanie kureów.

Jednakże do zmiany wszelkich 
przepisów uprawniona jest Internatio­
nal Football Association Board, która 
zbierze elę w Belfaście 1 marca 
przyszłego roku. Komisjfl 
Sędziowska FIFA wezwała także 
zaostrzenia przepisów dotyczących 
strojów sędziowskich i do kontynuo­
wania poprawy systemu komuniko­
wanie się między sędziami głównymi 
i liniowymi.

Omówienie Innyoh, ewentual­
nych zmian w przepisach piłkarskich, 
takich jak zaangażowanie sędziów 
zawodowych, biernego speionego, 
powiększenie poła karnego, krótkie­
go rogu oraz zakazu ustawiania muru 
przy rzutach wolnych, przenleeiono 
na specjalne, dwudniowe spotkanie 
w styczniu lub lutym 1997 r.

W następy oh dnlaoh Komisje FI­
FA przedyekutują m. In. tragedię na 
stadionie w Gwatemali, gdzie w 
ścisku zginęły 84 osoby, nledoazty do 
skutku mecz eliminacyjny MS-98 
Estonia — Szkocja. W piątek specjeł- 
na grupa robooza FIFA będzie 
omawiać przepis o tzw. złotej bram­
ce, dwóoh sędziech głównych i ogro­
dzeniach ochronnych.
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Za wcześnie na podsumowania
Rozmowa z Janem SIENKIEWICZEM, 

prezesem Akcji Wyborczej Polaków na Utwle

—  Wyniki wyborów dla Akcji 
Wyborczej, mimo wszystko, nie są 
pomyślne. Oponenci AWPL komeo- 
tqją je  jako waszą klęskę, niektórzy 
przedstawiciele Akęji twierdzą, ie 
organizacja nie tylko zachowała, 
lecz wręcz zwiększyła swój elekto­
rat

—  'Z  całą pewnością wolałbym 
udzielać tego wywiadu mając już co 
najmniej kilku posłów w Sejmie z ra­
mienia Akcji Wyborczej. Wtedy ton 
wypowiedzi byłby nieco inny. Nie 
warto natomiast rozpatrywać tego, 
co się stało, w kategoriach porażki 
czy wygranej. W  porównaniu do po* 
przednich wyborów sejmowych, 
zdobyliśmy prawie o jedną trzecią 
głosów więcej. Jeśliby więc Ordyna­
cja nie została zmieniona na naszą 
niekorzyść, z samej tylko listy już 
wcszłoby do Sejmu trzech naszych 
posłów —  wtedy było dwóch. 
Mieliśmy teraz również wyższą 
frekwencję niż w wyborach samo­
rządowych. Wtedy to był sukces. 
Dziś głosów więcej— a rezultaty in­
ne. W  tej chwili zostało nam dwóch 
kandydatów w okręgach. Przynaj­
mniej jeden do Sejmu wejść musi. 
Reszta —  na wiosnę. Czyli z oceną 
ostateczną jeszcze zaczekajmy.

—  Po ogłoszenia wyników pier­
wszej tory wyborów Jeden z liderów 
rządzącej partii, Justinas Karosas, 
przyznał, ie  jednym z powodów 
przegranej LDPP był brak porozu­
mienia z organizacjami polityczny­
mi mniejszości. Czy AWPL se swej 
strony wyrażała wolę współpracy z 
tą partią? Nie słyszało się w każdym 
bądź razie o podjętej zwaszej strony 
próbie dialogu, nawiązania konta­
ktu z LDPP.

—  Mamy w swoich dokumen­
tach programowych jednoznaczny 
zapis: jesteśmy otwarci na 
współpracę ze wszystkimi partiami 
— jeśli nasze interesy są przynaj­
mniej zbieżne. I  z prawicą, i z lewicą.

Przed wyborami mieliśmy rozmowy 
z całym szeregiem partii, w tym też z 
LDPP. Niekoniecznie musiało to od 
razu iść do prasy. Przyczyn utraty 
władzy przez LDPP szukać należy 
nie tyńco i nie tyle w niewłaściwej po­
lityce narodowościowej, choć bez­
sprzecznie i to miało swój wpływ. Ist­
nieje cały szereg innych, bardzo 
poważnych przyczyn. Gorzkie żale 
pana Karosasa po czasie po 
zakończeniu kadencji, nie na wiele 
się zdadzą, jeśli się z błędów nie wy­
ciągnie wniosków na przyszłość. Re­
cepta jest prosta: przestrzegać praw 
konstytucyjnych, zobowiązań 
międzynarodowych, nie markować i 
stwarzać pozory, lecz autentycznie 
dbać o  zapewnienie jednakowych 
praw dla wszystkich obywateli 
państwa —  wtedy się będzie miało l 
poparcie, i zaufanie mniejszości na­
rodowych. Wtedy mcże nawet osob­
ne partie mniejszościowe okażą się 
niepotrzeboe. Niska frekwencja na 
Wileńszczyźnie— ale też np. w Visa- 
ginasie, który jest enklawą rosyjską 
—  jest min. oznaką braku zaufania 
mniejszości do dotychczasowych 
wiadz. Nad tym już dawno czas się 
zastanowić— wszystkim.

—  Przecież mniejszości miały 
dowybornaż trzy partie— tym nie­
mniej nie wpłynęło to  na 
frelcwenęję.

—  Niższa od przeciętnej w kraju 
frekwencja jest naszą bolączką od 
dawna. Istnieje ku temu cały szereg 
poważnych przyczyn: skład socjalny, 
poziom wykształcenia, odmienność 
językowa, wyrobienie polityczne, 
wspomniany już brak zaufania do in­
stytucji państwowych, niedorozwój 
ekonomiczny wreszcie. Nad naprawą 
tego wszystkiego pracować trzeba 
będzie długie dziesięciolecia. Nato­
miast rozbicie elektoratu było też 
między innymi skutkiem usilnych za­
biegów partii dotychczas rządzących. 
Zabiegów, które —  jak na razie —

okazały się, niestety, po części skute­
czne. Ja się na to nie użalam, bo po 
powtórnych wyborach sytuacja 
będzie inna, a poza tym, w polityce 
obowiązują twarde reguły gry. Niech 
to będzie dla nas lekcja na przyszłość. 
Najbardziej optymalny wydaje mi się 
schemat z poprzednich wyborów sa­
morządowych, kiedy mniejszości 
wystąpiły w jednym bloku. W  tych 
wyborach, mimo naszych najle­
pszych chęci, utworzenie podobnego 
bloku okazało się niemożliwe.

— Czy z przyczyn obiektywnych, 
czy też z winy AWPL?

—  W  polityce rozumianej jako 
gra interesów nie istnieją przyczyny 
obiektywne. Są przede wszystkim 
wyniki działań subiektywnych po­
szczególnych grup obywateli poprzez 
ich reprezentacje. Do arsenału tych 
działań należą nie tylko perswazja 
słowem czy kuszenie obietnicą. Na­
gminnie stosowane są również 
bodźce natury ekonomicznej, mate­
rialnej. Dość trudno jest wiele 
zwojować słowem, choćby najbar­
dziej słusznym i mądrym, jeśli się ma 
po stronie oponenta argumenty w 
twardej walucie. Niekoniecznie przy 
tym stosować je wobec całego elekto­
ratu —  wystarczy "przekonać" kie­
rownictwo.

—  Czy jedną z przyczyn takich 
ani innych wyników wyborów nie 
było to, ie  na liście AWPL —  może 
poza pierwszą piątką —  zabrakło 
znanych osobistości, moralnych au­
torytetów?

— Problem arcypoważny: czy my 
w ogóie mamy takie autorytety? Do­
piero co żeśmy wyszli z ustroju, który 
miał autorytety z nominacji, nakaza­
ne. Ustrój upadł. A le czy możemy 
twierdzić, że zachowaliśmy w swojej 
społeczności osoby nieposzlakowa­
ne, niespłamiooe, bez zarzutu, kUSre 
jednocześnie miałyby predyspozycje 
l chęć do pracy parlamentarnej? Dla 
mnie, jak i dla całej Wllcńszczyzny, 
bezspornym autorytetem jest ksiądz 
prałat J óze f Obrębskl, ale on 
przecież nie kandyduje. Jest bardzo 
wielu ludzi zasłużonych, kryształowo 
uczciwych, godnych zaufania —  ale 
oni często o rozgłos nie zabiegają, 
robią od lat, po cichu, rzetelnie swoją 
robotę. Ludzi, którzy się sami na bo­
haterów kreują lub bez żadnych 
zasług pozwalają się kreować —  ta­
kich, i owszem, mamy. A le  to 
przecież jest zupełnie co innego Na 
prawdziwy autorytet trzeba 
pracować latami, życie całe.

Nie zmienia to faktu, ie  w 
takich, powiedzmy, Szyrwintach wy­
borcy mogli nie znać kandydata z 
Wilna umieszczonego w czołówce li­
sty.
| —  Pierwsza dziesiątka na liście 
nie jest gumowa —  mieści się w niej 
dokładnie dziesięć osób. Ktoś znany 
w Wilnie mógł być mniej znany poza 
miastem. Pokazanie wszystkich kan­
dydatów wszystkim wyborcom jest

po prostu niemożliwe. Poza tym, pub­
liczna prezentacja kosztuje —  media 
każą sobie za umieszczenie materiałów 
wyborczych słono płacić. Są też, nieste­
ty, gminy, do których nie dociera żadna 
gazeta— ani litewska, ani polska. Brak 
pieniędzy na prenumeratę.

—  Niektórzy kandydaci narze­
kali na brak zainteresowania wy­
borców. Podobno czasem na spotka­
nia nie zjawiał się nikt

—  Podczas kampanii wyborczej 
przejechałem dokładnie 7.000 kilo­
metrów, odbyłem grubo ponad pół 
setki spotkań, ale takiej sytuacji nie 
miałem ani razu.

—  To wielki kawał drogi —  a 
jednak tego okazało się za mało?

—  Za mało. Trzeba było 
przejechać jeszcze więcej.

— Trzeba było czy trzeba będzie 
— w wyborach powtórnych?

—  O  ponownym kandydowaniu 
nie tylko ja będę decydował. Nie wy­
kluczam jednak takiej możliwości, 
bo trzeci wynik w państwie (52% w 
pierwszej turze) też do czegoś w 
końcu obowiązuje.

—  Jak AWPL ocenia przebieg 
samych wyborów?

—  Takiego bałaganu jeszcze nie 
mieliśmy. Połączenie wyborów z re­
ferendami, skomplikowana Usta par­
tyjna, ranking, niedonieskne zapro­
szenia, niedokładne listy wyborców, 
tłok przy urnach, wypełnianie kart 
przez "pomocników". A  na dodatek 
wszystko w języku państwowym.

—  Tak nakazywała Ordynaęja 
Wyborcza.

— Ordynacja jest niedopracowa­
na, bo ma szereg ustępów, które 
mogą być Interpretowane wieloraka 
Przykładem —  udział w komisjach 
Z PL  l AW PL. Była też wykonywana 
bardzo nieudolnie —  co odnotowali 
również obserwatorzy zagraniczni. I 
był wyraźny brak dobrej woli ze stro­
ny Głównej Komisji wyborczej.

—  Na przykład?
—  Przykład najświeższy: 

zwróciłem się do GKW  z prośbą o 
rozpatrzenie możliwości wydruko­
wania materiałów wyborczych do wy­
borów powtórnych również po pol­
sku —  wszak mają się odbyć w 
okręgach, gdzie nie-Litwini stanowią 
większość. Odpowiedź była natych­
miastowa—  i odmowna.

—  Takie są ustawy-*
— Znaczy, że trzeba je zmieniać. 

Bo to w końcu państwo— ze wszy­
stkimi swoimi Instytucjami, ustawa­
mi i całą resztą—  istnieje dla obywa­
teli, a nie obywatele dla państwa. 
Naruszone zostało jedno z podsta­
wowych praw konstytucyjnych —  ze 
względu na przynależność naro­
dową, odrębność językową uszczu­
plone zostało prawo do udziału na 
równi z innymi w życiu politycznym 
poprzez uczestnictwo w wyborach.

—  Pytanie z IumJ nieco dziedzi­
ny. Czy w działalności i kampanii 
wyborczej AWPL nie za duio Jest

haseł narodowych? Nawet 
konserwatyści, po czterech latach w 
opozycji, jakby od retoryki narodo­
wej odeszli, natomiast AWPL ciągle 
akcentuje wartości związane z 
tożsamością, z godnością naro­
dową, z wiarą itd. Obecnie, kiedy 
80% ludności Litwy żyje na pograni­
czu ubóstwa, te wartości po prostu 
się dewaluują^.

—  Jesteśmy partią obejmującą 
pewien konkretny region w państwie. 
Powstaliśmy, by reprezentować inte­
resy Polaków na Litwie. Celem na­
szej działalności jest więc zapewnie­
nie właśnie Polakom warunków co 
najmniej jednakowych z całą resztą 
obywateli państwa —  we wszystkich 
dziedzinach życia. Pracujemy dla Po­
laków i otwarcie o tym mówimy. Po­
przez pracę dla Polaków, dla 
Wileńszczyzny pracujemy dla całej 
Litwy. Jeśli ktoś się dopatruje w tym 
narodowej retoryki, to nam to 
zupełnie nie przeszkadza. Ponadto, 
w warunkach, kiedy na polskość wy­
wierana jest mocna i wielostronna 
presja celem jej osłabienia, nie uda­
jemy, że to nam się podoba l stanow­
czo się temu przeciwstawiamy. 
Ewangeliczna przypowiastka o nad­
stawianiu drugiego policzka różnie 
może być interpretowana^.

Czy do ubogiego przemawiają 
hasła narodowe? Do ubogiego 
głodnego nie przemawia nikt i nic—  
on potrzebuje, by go przede wszy­
stkim nakarmiono, zaspokojono je­
go najpilniejsze potrzeby... Ubóstwo 
materialne jest rzeczą wielce nie­
dobrą —  to pewne. Ale przecież je­
szcze bardziej straszliwe jest ubó­
stwo duchowe, utrata poczucia 
w łasnej tożsamości, poczucia 
wspólnoty, utrata wiary. Utrata tych 
podstawowych wartości czyni ze 
społeczeństwa bezwolne i bezmyślne 
stado, nie zasługujące na szacunek, 
dające się dowolnie manipulować. 
Nigdy się nie zgodzimy na żadne 
działania, które prowadzić miałyby 
do ubóstwa duchowego, moralnego.

—  Pozostał nam Jeszcze temat 
stosunku AWPL do innych partii 
mniejszościowych.

— Zbyt obszerny, byśmy go mogli 
zmieścić w krótkich akapitach 
końcowych. Zastawmy go może na po­
tem, na po wyborach. O  naszym nasta­
wieniu na łączenie wszystkich 
mniejszości już krótko mówiłem. Jak 
to będzie przebiegało w praktyce —  
gazeta z pewnością będzie miała 
możliwość się dowiedzied Tymczasem 
musimy wygrać przynajmniej jeden 
mandat w drugiej turze. iym  bardziej, 
że w Jednym z tych okręgów się 
urodziłem i spędziłem prawie całe 
tycie, jestem więc w to zaangażowany 
również pod tym względem.

—  Dziękuję za rozmowę.
—  Dziękuję. I  —  wygrajmy w 

niedzielę. Na początek.
Rozmawiała 

/ Lucyna DOWDO 
_________ Fot. Jerzy Karpowicz

"Kresy W W piątek i sobotę finał konkursu
W  dniach 8-9 listopada br. w 

Szkole im. Jana Pawła II odbędzie się 
przegląd centralny konkursu recyta­
torskiego "Kresy *96". W  piątek, 8 
listopada (początek o godz. 12) wy­
stąpią recytatorzy z grup

najmłodszej 1 średniej, następnego 
dnia poezję Mickiewicza recytować 
będą uczniowie klas starszych (po­
czątek o godz. 11).

Ta piękna Impreza dobiega już 
końca. Odbyły się eliminacje szkolne,

miejskie, rejonowe. Zwycięzcy kon­
kursu finałowego I grupy najstarszej 
będą reprezentowali Litwę na V  
Białostockich Spotkaniach Laure­
atów "Kresy *96".

Organizatorami konkursu są

Białostocki Oddział Okręgowy To­
warzystwa Kultury Teatralnej I Pod­
laski Oddział Stowarzyszenia 
"Wspólnota Polska" w Białymstoku, 
z naszej strony natomiast —  Polska 
Macierz Szkolna. Organizatorzy za­

praszają na imprezę wszystkich, ko­
mu bliska jest poezja polska. MDe 
widziani będą również fundatorzy 
nagród dla uczestników. Wysiłek i 
praca wszystkich młodych recyta­
torów  naprawdę są warte 
wyróżnienia.

Inf. wŁ
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"Nie rozwalam Związku, ale buduję nowy"
Rozmowa z Mieczysławem WASZKOWICZEM, 

wiceprzewodniczącym 'Aliansu*

Był niejednokrotnie bohaterem naszych tamfm. Z  
ró inych  powodów i ok a iji, z dzienn ikarsk iej 
dociekliwości wreszcie ("bogaty w Litwie Polak"). Dyre­
ktor Generainy osławionej flnny"Volmeta", ostatnio—  
talde wiceprzewodniczący nowo powstałej partii 
"Alians". Jui za "Volinetę" był zmuszony publicznie "się 
rozliczać" (podchwytliwe wywiady, rozmowy bodaj we 
wszystkich tytułach prasy litewskiej).

Dnia forsa w kieszeni bliźniego zawsze komnó sen 
z powiek spędza. Ktoś więc "na temat Waszkowicza" nie 
spały.ale sam Waazkowicz spał zawsze spokojnie.

Kia dztf dorobek twórczy w postaci trojga dzieci. 
Martwi się tylko, łe  "wyszli mu sami chłopcy", chciałby 
mieć córkę, bo to zawsze trochę więcej ciepła 1 pogody. 
Na córkę zresztą ma czas. W  wieku 38 lat jest w tyciu 
Jak w tej piosence —  "jeszcze wszystko przed nami_" 

Ostrzeliwano więc Waszkowicza i jego "Volmetę" z 
dział ciężkich i lekkich. Ostrzeliwali go "swoi" I "obcy". 
W  końcu dano mn spokój. Teraz uetrzelhnąją go za 
"Alians". Po co stworzył (czy wdał się) w tę partię? Jui 
I  tura wyborów pokazała wyrafnie, ie  Waazkowicz i Jego 
"Alians" "rozwalają Związek Polaków na Litwie".

Mieczysław Waazkowicz: Ja nie 
rozwalam tego, czego nie zamierzam 
1 ule zamierzałem rozwalać. Z PL  
sam się rozwala, bo z  tego Związku 
odeszli i wciąż odchodzą Uczni przed­
stawiciele polskiej inteligencji na Li­
twie.

Nie pociągał mnie ten Związek 
już od samego początku. Budował 
swoją bazę na masowości "na pokaz". 
Na hurrapatriotyzmie. Nie było to 
dla mnie sympatyczne, co nie ozna­
cza, ie  byłem przeciwnikiem tego 
Związku. Z P L  powstał w czasie, Be- 
dyobnaszano się z gromkimi hasłami 
U tw a  dla Litwinów". Powstał na za­
sadzie "my, Polacy, jesteśmy także 
obywatelam i tej samej naszej 
wspólnej ojczyzny”. Powstał jako siła 
polityczna, z którą trzeba się liczyć. 
Pięknie. I  —  co dalej? W  pewnym 
momencie w mechanizmie tego 
Związku coś zaczęło się psuć, coś 
pękło. Jacy ludzie trafili do parla­
mentu, a później do sejmu z  ramie­
nia tego Związku? Jedni tam weszli 
wiedzeni na pasku własnych ambicji, 

drudzy —  może nawet z pobożnymi 
życzeniami niesienia pomocy, ale 
niestety równocześniezbrakiem wie­
dzy, doświadczenia, wreszcie towa­
rzyskiej ogłady, trzeci— żeby mieć z 
tego jakieś profity. Frakcja Polska, to 
brzmi dumnie. Ale co w latach ostat­
nich bytność kilku panóww tej frakcji 
dala ich rodakom?

"Karier Wileński": A  pański 
"Alians" —  co moie dać?

M.W.: Jeżeli z  "Aliansu" wejdą 
do sejmu Polacy, będą to inni Polacy.

"K.W.": Jacy?
M.W.: Niezależni od struktur fi­

nansowych, układów politycznych. 
Logicznie myślący. Oblatani w spra­
wach ustawodawstwa, sądownictwa, 
bankowości. N ie  grzeszący

"K.W.": Kim są ludzie zrzeszeni 
w "Aliansie”, jakich profesji?

M.W.: Różnych: lekarze,
ekonomiści, właściciele, dyrektorzy 
przedsiębiorstw, szkół, biznesmeni. 
Ludzie, którzy już mają w tyciu pew­
ne osiągnięcia.

"K.W.": Nie uwierzę, ie  nie mie­
liby w sejmie do upieczenia jakiegoś

własnego Interesu.
M.W.: a  ludzie już dawno ten 

swój, jak pani mówi, "interes" upiekli, 
bez błogosławieństwa "wszechmoc­
nego" sejmu. - '

"K.W.": Pan —  takie upiekł—
M.W.: Ten mój interes wypiekał 

mi się bardzo długo.
"K.W.": Los? Przypadek?
M.Wj  Wszystko, co zdobyłem, 

to dzięki własnemu uporowi. A  za­
wsze byłem uparty. Od czasów 
młodości, od dzieciństwa, odkąd sie­
bie pamiętam. Już od kołysld chyba 
miałem wyczulony słuch na warkot 
samochodów. Później je  rysowałem, 
malowałem, kolekcjonowałem zaba­
wki pod postacią samochodów. 
Mnóstwo tego miałem, na pewno ku 
utrapieniu rodziców. W  domu się nie 
prze lew a ło , o jc ie c  i matka 
oszczędzali na czym tylko mogB, a tu 
zachcianki syna z tymi zabawkami. 
Sny miałem zawsze jak na zamówie­
nie —  wciąż samochody, auta, 
baśniowe, kolorowe... Dziś znam 
wszystkie samochody świata.

"K .W .": C zy li —  cudowne 
spełnienie dziecięcych marzeń.

M.W.: Nie wiem, czy cudow­
ne. Nie spadło to z nieba. T e  samo­
chody wciąż uparcie za mną 
"chodziły" —  w szkole, w  11-tce na 
Krupniczej, obecnej Middewtczów- 
ce, potem na studiach... No, do stu­
diów było jeszcze daleko. Po szkole 
pracowałem. W  wymarzonym miej­
scu, bo w autoserwisie jako ślusarz 
"od sam ochodów". N ie ź le  
zarabiałem. A le pierwszy zarobek 
dał mi nie samochód. Rodzice oddali 
m nie do szkoły m uzycznej. 
Nauczyłem się gry na akordeonie. 
Usłyszał mnie grającego na pod­
wórku przed naszym domem jakiś 
swat z  podwiłeńsłdch Rukojń. Tam, 
w tych Rukojnlach, było wesele i aku­
rat zabrakło muzykanta. Pograj, 
chłopaczku, chociaż godzinę-dwie, 
zanim kogoś znajdziemy —  prosił 
mnie swat. Miałem wtedy 12 lat 
Pojechałem, zagrałem. Orałem chy­
ba sześć godzin, cała wioska się 
zleciała. Już nie bardzo pamiętam, co 
grałem: "Jaś konika poił, Kasia wodę 
brała”, "Brunetki, blondynki, ja wszy­

stkie was dziewczynki całować chcę", 
"Góralu, a y  dnie żal?" —  chyba także 
było. Zbarróiałem, kiedy mi za to granie 
zaptadLAż40nibS!Totyłm6jpierwsy 
zarobek. Matka własnym oczom nie 
wierzyła, i e _ a i  tyle pieniędzy!

"K.W.": I — grał pan dam?
M.W.: Później to już fruwałem. 

Skończyłem szkołę młodych lot­
ników. Uprawiałem dżudo. Na jed­
nym z takich ćwiczeń złamałem rękę. 
A  więc— nie zostałem grajkiem, nie 
zostałem także sportowcem zawodo­
wym ani lotnikiem z  prawdziwego 
zdarzenia. Potem było wojsko —  
dwa lata. Po wojsku wstąpiłem do 
ówczesnego W IS I. Dwa lata 
shufiowałem na wydziale dziennym, 
następne dwa —  ju i  zaocznie, 
musiałem pracować, bo wciąż ta_ 
skrzypiąca w domu sytuacja material­
na. Niańką także byłem. Prawda, nie 
obce (biecko niańczyłem, ale rodzone­
go brata. On przyszedł na M at, kiedy 
ja misiem 12łaL Strasznie byłem dum­
ny, że oto znalazł się ktoś, komu jestem 
potrzebny. Matkowałem mu gorfiwie 

—  pieluszki, poduszki, kaszka, 
twarożek, siusiu, paciorek, lulaj • ie  
moja perełko, spacerek— wózkiem 1 
za rączkę. Cała nasza dzielnica do dziś 
mi to przypomina.-

No, a w latach na przełomie so- 
wiecko-Iitewskim pracowałem w 
MSW. Wstopniu kapitana. Może ju i 
w tej, niebanalnej wszak działalności, 
bo w kryminalistyce, osiadłbym na 
stale, gdyby nie rok 1991, w  którym 
to nazwiska pracowników tego resor­
tu na "ski", "icz", "ow" były ju i niezbyt 
mile widziane. Jako Waazkowicz 
znalazłem się na liście tych niemiłych 
nazwisk. Złożyłem podanie. Przez 
jakiś czas byłem wolny od pracy. Ta 
wolnośćwkońcu na dobre mi wyszła. 
Praca w "Vołmecie", w której obec­
nie dyrektoruję, nie jest dla mnie 
ciężką .harówką, To moje ulubione 
hobby. Samochody, samochody I raz 
jeszcze samochody!

"K.W.": Ilu ludzi ma pan w "Voł- 
mecie" jako swoich podwładnych?

M.W.: 550. A  w ogóle ze mną 
związanych —  ponad tysiąc.

"K.W.": Nie narzekają na zarob­
ki?

Wystawa-targi "Lietuviśki baldai’96"
Dziś o  godz. 10.00 w gmachu 

"Literpo" (Laisvćs aL 5) nastąpi 
otwarcie wystawy-targów "LietuviSki 
baldai’96’ . Tegoroczna ekspozycja 
jest prawie dwukrotnie większa niż w 
roku ubiegłym. W  wystawie Werze 
udział ponad 50 firm, które rozloko­
wane są na 3200 metrach kwadrato­
wych.

W  1990 roku producenci mebli 
zjednoczyli się w stowarzyszeniu 
"Med&” , które zrzesza 26 
przedsiębiorstw produkujących meble 
oraz przrdsiębtorstw obróbki drewna. 
Członkowie stowarzyszenia uczestni­
czyli już w salonach wystawowych

Paryża, Moskwy, Taszkientu, Kolo­
nii, Mediolanu. Z  uzasadnieniem 
więc można mówić, że wystawy meb­
li mają już u nas własne tradycje.

Litewscy producenci zaprezen­
tują w tym roku meble do salonów 
pokoi dziecięcych, sypialni, kuchni 
łtp. Powołano też specjalną komisję, 
producentów najładniejszych i najle­
pszych mebli wyróżni specjalnymi 
nagrodami 1 premiami pieniężnymi.

Przemysł meblowy Litwy należy 
do branż rozwijających się stosunko­
wo dobrze. 7-8 proc. ogólnego eks­
portu naszego kraju stanowią 
właśnie meble. Zrozumiałe, że nie

bez znaczenia jest tu fakt, iż mamy 
własny surowiec— lasy.

N ie  oznacza to  wcale, że  
przemysł meblowy nie ma pro­
blemów. Jest ich sporo. Są to między 
innymi, prawie zamknięty rynek do 
Rosji (głównie z powodu wysokich 
ceł), napływ mebli zagranicznych 
(nie zawsze przedniej jakości), wyso­
kie podatki i stały brak pieniędzy ob­
rotowych, nowych technologii. Bar­
dzo poważną sprawą jest to, że 
praktycznie nie mamy własnej szkoły 
projektantów. Meble projektuje 
obecnie sam producent, często po 
prostu kopiuje ze starych wzorców.

M.W.: Moja głowa w tym, żeby 
oni dobrze zarabiali Ich głowa w 
tym, żeby oni dobrze pracowali. A  
mają warunki takie, że mogą dobrze 
zarobić. Są godziny, jest norma i trze­
ba ją  wykonać. Oczywiście, każdy z 
nich chce, żeby zarobki były wyższe. 
Te podwyżki zależą nie tylko od mo­
ich chęci. Zależą od ustaw. Są to 
ustawy dotyczące podatków, rozwo­
ju biznesu, zniesienia licenzjl Wiąże 
się to także z pomocą finansową 
udzielaną szkołom, inwalidom, kul­
turze, poszczególnym gałęziom spor­
tu. Dotąd niektóre z tych zrzeszeń 
wspierałem, pomagałem im. Ale te­
raz ta moja pomoc będzie się 
zmniejszała, a to w  związku ze 
zwiększeniem podatków wpłacanych 
do budżetu państwa.

TCW.": Załóżmy, ie  przedsta­
wiciele pańskiego "Aliansu" ząjmą w 
sejm ie jakąś określoną liczbę 
miejsc. Od czego zaczniecie?

M.W.: Przede wszystkim trzeba 
rozstrzygnąć problemy natury eko­
nomicznej. Te problemy nie mają 
żadnego narodowego zabarwienia. 
Są to wspólne sprawy i dla Polaków, 
i dla Litwinów, i dla Rosjan, dla wszy­
stkich m ieszkańców Litwy. 
Będziemy się starali unikać kon­
frontacji z  obecnymi władzami. 
Mogą one zaistnieć tylko w przy­
padkach zm iany ustaw —  na 
przykład o  ziemi.

TCW.": Cieszą pana wyniki wy­
borów?

M.W.: Oczywiście. Wynikli tury, 
odgłosy, telefony to wszystko 
zaświadcza, że  idea "Aliansu" 
chwyciła, że już dzisiaj ona żyje. Je­
stem człowiekiem bardzo praktycz­
nym, myślącym w kategoriach real­
nych. Obecnie rozpracowujemy 
program, jak dojść do możliwie ma­
ksymalnego porozumienia, pojedna­
nia między ludźmi Czy— wykorzy­
stując stare organizacyjne struktury, 
czy —- stwarzając nowe, bardziej 
postępowe, perspektywiczne, na 
które może nie trzeba będzie 
żałować ani czasu, ani pieniędzy. Jak

się tylko skończy II tura wyborów, 
zorganizuję okrągły stół i zaproszę 
do niego wszystkich Polaków —  re­
prezentujących inne partie na Litwie, 
ludzi różnych poglądów. W  spokoj­
nej, rzeczowej rozmowie można 
pozałatwiać wszystkie sprawy. Naj­
gorsze to są własne ambicje. Ambicje 
bycia ciągle u władzy. Jakże trudno 
jest ludziom tej władzy się pozbyć, 
ustąpić ją  komuś, kto ma predyspo­
zycje do zdziałania lepiej, sprawniej. 
Dla mnie osobiście władza nie jest 
słowem słodkim. Ja tych chorobli­
wych ambicji nie mam. Osiągnąłem 
już w życiu swój wymarzony cel 
"Alians" chciałbym widzieć w stru­
kturach państwowych, rządowych, 
żeby w tym naszym państwie to i owo 
poprawić, wyrównać. Ja po prostu 
widzę, że w Litwie, naszej ojczyźnie, 
przeb iega obecnie jakiś 
nieprawidłowy proces. Dlaczego mo­
je dzieci mają w tym wypaczonym 
procesie uczestniczyć? Ja nigdzie po­
za Litwą, Wilnem, nie zamierzam 
mieszkać. Zwiedziłem prawie cały 
świat Żaden kraj, żadne państwo 
Wilna mi nie zamieni Wilno to 
najpiękniejsze miasto na świede, w 
którym moi rodzice dali ml życie i do 
których szalenie jestem przywiązany. 
Wilno to mój rodzinny dom blisko 
cmentarza na' Rossie. Ja na tym 
dnentarzu znam na pamięć każdy 
krzyż, każdą mogiłę.

Mówię tu ciągle o sobie... A  
przecież każdy prawdziwy wilniuk 
powie to samo. Ale... Łatwo jest 
popadać w sentymentalizm , 
uciekać w rzewną, bezpieczną 
przeszłość. Ja z natury nie jestem 
sentymentalny. Bardzo trzeźwo 
postrzegam rzeczywistość. Mój 
wrodzony pragmatyzm dyktuje mi 
zasadę: "Rób I mniej gadaj". Zgod­
nie z tą zasadą powstał obecnie 
nasz "Alians”.

Rozmawiała 
Alwida ROLSKA

Fot T. Ważniewies

W  zasadzie mówi się, że polityka 
nie ma wpływu na produkcję. 
Owszem, ma i to spory. Ostatnie 
pogłoski o uniezależnieniu lita od 
dolara sprawiły, że jedni zaczęli 
gorączkowo kupować dolary, inni 
natomiast —  towary. Ogółem w cią­
gu 9 miesięcy br. sprzedaż mebli 
wzrosła aż o  18 proc.

Mimo wszystko, przemysł meb­
lowy potrzebuje solidnego wsparcia 
finansowego także ze strony 
państwa (przynajmniej niskie kredy­
ty). Zdaniem przemysłowców, 
państwo powinno wspierać te 
przedsiębiorstwa, które względnie 
dobrze prosperują i których produ­
kcja idzie na eksport 

_____________________ Julłtta TRYK

Zmiana 
rozkładu 
pociągów

Dyrekcja obsługi pasażerów 
SA "Lietuvos geleźinkćliai" 
poinformowała agencję ELTA o 
tymczasowej zmianie ruchu po­
ciągów motorowych. W  związku 
z remontem torów w dniach 12- 
15 listopada pociąg Wilno — 
Sza wie —  Wilno nr 493/494, wy­
ruszający z Wilna o godz. 10.22 
pojedzie tyikO do Janowa, a z Ja­
nowa wyruszy o godz. 17.48 do 
Wilna.

(ELTA)
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Czyżby znowu 
odkrywamy Amerykę?!

—  Słyszeliście!?
—  Nie słyszeliście?
—  Cóż, również nie słyszałem.

 |Nle wiem, ale chyba i Państwo
zauważyli, że dopiero po wyborach 
wyborcy zaczynają myśleć, łapiąc się 
za głowę z przerażenia, politycy —  
odwrotnie —  zawsze przed, chociaż

może nie wszyscy. Takie już się 
ukształtowały nasze tradycje. Może 

[to jednak i lepiej. W  urzędzie za 
wszystkich myśli kierownik. A  pry­
watnie —  każdy przecież jest naj­
mądrzejszy, szczególnie, jeżeli jego 
druga połowa na to zezwala. Więc, 
czy warto tu coś zmieniać?

Zawsze przecież miło jest myśleć 
pracy o wszystkim, byie nie o pracy, 
odwrotnie, o czymś taMm innym. 

Przecież i tak zapłacą. Dla rozrywki 
zaś i rozgłosu można czasami się 
pokusić i coś opublikować. Na 
przykład tak:Powinniśmy wreszcie 
ukształtować politykę języków w sko­

nie starać się, ty ze wszystkich sił 
zachowaj odziedziczony po LSRR, sy­
stem szkół innojęzycznych, któiy ko­
sztuje drogo, lecz Litwie nie daje nic _" 

dalej "Zapewne, jeden nauczyciel i 
opracowany przez niego podręcznik do 
nauczania języka mniejszości 
jednocześnie dzieci litewskich i . 
innojęzycznych da państwu więcej 
poćytku, niż te komplety podręczników 
dla szkół innojęzycznych-." (autor —  
lekarz psychiatrii z Nowej WÓejki Val- 
das Banaitis, ("K.W." 30 sierpnia 1996 

"Kompromis i alternatywa").
Cóż, są to prawdziwe "perełki" —  

nic dodać, nic ująć. Z  tym, że perły 
prawdziwe mogą przetrwać do 150 lat 

ich wydobycia, te zaś, których nie 
wydobyto —  przestają istnieć, nikogo 
nie obchodzą, nie zajmują. Prawie jak- 
ty Ich w ogóle w przyrodzie nie tyto.

Albo jeszcze takie "perełki" z wy­
wiadu starszego specjalisty wydziału 
ds. mniejszości narodowych Mini­
sterstwa Oświaty i Nauki Litwy p.

.Sabienć, udzielonego nauczyciel­
skiej gazecie "Dialogas" 9 sierpnia 
br.: "Perspektywę szkół Litwy 
Wschodniej widziałabym w sposób 
następujący, powinna być szkoła 
państwowa, w której nauczanie 
będzie prowadzone w języku 
państwowym. I  zupełnie nieważne 
jest, jakiej narodowości dzied uczą 
się w takiej szkole —  Polacy, Rosja­
nie, Litwini, czy Białorusini. Chcecie 
posiadać własną szkołę —  proszę 
bardzo, ale nie kosztem funduszów 
(budżetu) państwa”.

Cóż, "dwie perły", to jeszcze nie 
dągy obstrzał, tym bardziej, że autor 
pierwszej "urzęduje w tAkfm jednym 
domu w Nowej Wilejce", ale rana 
zaczyna krwawić, chociaż tó jeszcze 
nie jest śmiertelny przypadek.

Druga zaś "perła" wydobyta 
została z ust urzędnika państwo­
wego, reprezentującego oficjalny 
punkt widzenia i utrzymującego się 
siłą rzeczy z pieniędzy podatników, 
więc winnego rzetelnie, zgodnie ze 
stanowiskiem Ministerstwa Oświaty i 
Nauki Litwy, Umową o współpracy z 
Radą Europy i Rządem Rzeczypo­

spolitej Polskiej, przedstawiać taki 
punkt widzenia, a czyni to natomiast 
wręcz odwrotnie.

Cóż, widocznie poszczególni 
osobnicy, którzy przestali nagle 
pełnić rolę "żywicieli" -całej Rosji, 
przeżyli swoisty szok. Otwierają 
własne lodówki, a tam wygląda bar­
dzo różnie— mięsa i reszty mniej niż 
przedtem i znacznie mniej, więc 
należy szukać "winnych”. Zgłębiono 
się więc i, o "eureka!" —  są winowajcy
—  nasze mięso pożerają 
"innojęzyczni". Bo tylko patrzeć —  w 
każdej chacie na Wileńszczyźnie pach­
nie szynką, a przecież siedzą nie na 
swoim, ani to własna ziemia, ani też na 
niej pracują, podatków nie płacą, 
siedzą tylko i chieb z szynką na zmianę 
żują. A  tu jeszcze własne dzied chcą 
uczyć po polsku i to za państwowe pie­
niądze. Mówią, że w języku ojczy­
stym?! A  czy mają ojczysty?

Cóż jednak robić? Idziemy na 
Zachód, integrujemy się. A  tam pa­
nuje zwyczaj —  by najpierw 
rozwiązywać własne problemy. My 
zaś —  odwrotnie —  ciągle zajmuje- 
my się cudzymi sprawami Tak jest 
jednak łatwiej i przyjemniej, ale.- 
Lecz wymyślmy swoje nowe, dodaj­
my do starych i będziemy rozwiązy­
wali dalej. Będziemy jak wszyscy. Le­
ninowski plan zbudowania 
powszechnego dobrobytu w po­
szczególnych krajach —  mianowicie 
w ciągu trzech lat dogonić Danię, 
Szwecję, dlaczegoś jednak spalił się 
na panewce. A  więc będziemy 
budcwać dobrobyt wspólnie z Zacho­
dem i za jego pieniądze. I  bądźmy 
szczęśliwi w etnicznie jednorodnym 
państwie. Szczęśliwi i jednakowi tak, 
jak oczka tłuszczu w rosole. Wszyscy 
jak drobne burcztynlri, jednakowe bur­
sztynu w bursztynowej krainie. Zaś w 
przypadku pani D.Sabienć, to trudno
—  po przepracowaniu długich lat na 
stanowiskach sekretarza rejonowego 
komitetu komsomołu i organizacji 
partyjnej, wydziału oświaty rej. 
wileńskiego zawsze jednak coś 
pozostało z mentalności, opartej na 
nauce marksizmu czy ieninłzmu, co 
ciągłe kusi, ty "porządkować, regla­
mentować, zakazywaf.

Przyszły jednak ncwe czasy, nowe 
możliwości. Ludzie podróżują na 
Zachód, zwiedzają, podpatrują, widzą, 
piszą i mówią, to jest dzielą się 
wrażeniami. Chociaż coraz więcej jest 
relacji o Ilil tonach, plażach, sescsho- 
pach i show-biznesie. Oięść zaś osóbw 
ogóle nie korzysta z możliwości, nie 
jeździ, nie chce, albo po prostu nie stać 
ich na to. Każdy jednak ma prawo 
otworzyć okno kucherme 1 spojrzawszy 
na dół okrzyknąć niczym Kolumb: 
"Ląd". "Eureka!". I  krzyczą, odkrywają 
Amerykę, caty Zachód przez to samo 
"okienko".

Coś jednak wygląda na to, że jak 
zaniechano wydawania zaleceń o 
dogłębnym studiowaniu dzieł Mar­
ksa i Lenina, widu osobników, a co 
najważniejsze— niektórzy odpowie­
dzialni urzędnicy ministerstwa, 
przestało w ogóle cokolwiek czytać,

nawet gazety. Aszkoda wsumie. Gdyż 
właśnie z prasy można się dowiedzieć, 
że w USA, w Kalifornii szkoły 
państwowe prowadzą nauczanie w 80 
językach, a w Chicago— nawet w 100.
I  biuletyn wyborczy wyborca otrzyma 
w żądanym języku, nawet wiele doku­
mentów Amerykanie mają prawo 
wypełnić w języku ojczystym, zaś jeżeli 
chodzi o angielski —  przyjdą im z po­
mocą w urzędzie. I  kwestia ta nie zależy 
od humoru, czy też "dobrego dnia" u 
urzędnika, jest to regulowane konsty­
tucyjnie. Zaś w Australii jest jeszcze 
gorzej, mniej demokratycznie, gdyż 
centrala telefoniczna udziela informa­
cji na życzenie "tytko" w 22 językach, a 
na Uśde egzaminów maturalnych 
wśród 20 języków figuruje nawet lite­
wski, który co roku ma nawet jednego, 
dwóch albo trzech kandydatów.

Jakże są oni do tyłu w porównaniu 
z  decyzjami wydawanymi w Samo­
rządzie m. Wilna. Chyba to jest tym 
przysłowiowym magnesem, który 
ściąga tam widu "nierdzennych" i bar­
dzo wielu naszych rdzennych.

Co prawda I w USA w końcu 
sierpnia br. Kongres USA pokusił się 
o  przyjęcie ustawy, nadającej 
językowi angielskiemu status języka 
oficjalnego (i tam wysunęli się do 
przodu amatorzy gry patriotycznej). 
Biedacy, jak oni w porównaniu do 
nas są spóźnieni. Cóż, daje się we 
znaki krótszy okres historycznego ist­
nienia państwowości

Na przeszkodzie jednak staje 
prezydent kraju Bill Clinton, który 
oznajmia, że nie podpisze tej ustawy 
pod żadnym warunkiem, gdyż "jest 
to ustawa sporna, dyskusyjna pod 
względem prawomocnośd konstytu­
cyjnej oraz utrudniająca wzajemne 
stosunki państwa z obywatelami”.

Dziwacy z tych Amerykanów. 
Nawet ich prezydent zaprząta sobie 
głowę poprawnymi stosunkami 
państwa i obywatela, nawet tych z 
mniejszości Widocznie już tak pozo­
stanie, że 3 proc. Amerykanów nie 
opanuje angielskiego, chociaż nie­
którzy —  młodsi jeszcze się nauczą.

I  jeszcze powiadają, że naród 
tam (i jest to spojrzenie "przez 
różowe okulary"), żyje w dostatku i 
dobrobycie, jest szczęśliwy.

Zaśnijmy i my być szczęśliwi 
Oczywiście, każdy szczęście odbiera 
inaczej, pojmuje po swojemu. W  su­
mie jednak człow iek czuje się 
szczęśliwy, gdy go lubią, gdy on może 
lubić tych, którzy go lubią i oni żyją w 
dostatku i dobrobycie.

Kochajmy się więc wzajemnie. 
Poznawajmy język i kulturę, nie 
twórzm y niepotrzebnych pro­
blemów, nie prowokujmy i nie ule­
gajmy prowokacji

Przecież większość kroczy w do­
brym kierunku.

Tak nauczycielka języka lite­
wskiego ze szkoły średniej nr 52 m. 
Wilna pani H.Mikalajunienć w gaze­
cie "Dialogas" dzieli się doświadcze­
niem w zakresie nauczania j. lite­
wskiego dzied ze szkół nielitewskich. 
Uczy ich szacunku dla narodu i 
Państwa Litewskiego poprzez po­
znawanie sztuki, obyczajów, kultury 
i tradycji

F.POŁANICA

Wieści z "Macierzy Szkolną f

Imprezy na listopad

Medal 70-lecia 
m. Gdyni dla 

Polskiej Macierzy 
Szkolnej

Macierz Szkolną łączą z Gdynią 
dawne więzy współpracy. Zapo­
czątkował ją  przed 5 laty Ronald 
Łaniedd —  prezes Fundac£ "W ię f 
oraz ostatnio prezes oddziału Stowa­
rzyszenia "Wspólnota Polska" w GdynL 
Jest to osoba wieloe łubiana i szanowa­
na. Prawdziwy, wierny Pnyjadd szkol­
nictwa polskiego na Wileńszczyźnie. 
Właśnie on ufundował lOzestawów te­
lewizor + wideo dla szkół rejonów 
wileńskiego i sołecznicidego. Ostatnio 
zaś wyposażył w nowoczesny sprzęt 
komputerowy gabinet informatyki w 
Wileńskiej Szkole Średniej im. A . Mic­
kiewicza.

D o  rozw oju  współpracy, 
zwłaszcza w dziedzinie oświaty— do­
skonaleniu nauczycieli, organizowa­
niu różnorodnych warsztatów, sporo 
wysiłku włożył kierownik wydziału 
oświaty m. Gdyni Kazimierz Iwaszko. 
Dzięki jego staraniom grupa dyre­
ktorów szkół miasta Gdyni przybyła 
na Wileńszczyznę, gdzie nawiązano 
bezpośrednie kontakty między 
szkołami Dyrektorzy, wice-dyrekto- 
rzy i nauczydele różnych przed­
miotów od 4 lat biorą udział w konfe­
rencjach problemowych w Gdyni

W  uznaniu zasług, położonych w 
dziedzinie współpracy Macierzy 
Szkolnej przyznano Medal 70-łeda 
Gdyni wraz z dyplomem. Na 
uroczystość wręczenia, która zbiegła 
się z Dniem Edukacji Narodowej, zo- J
stali zaproszeni prezes Maderzy J W  
Szkolnej Józef Kwiatkowski i wice­
prezes Stowarzyszenia Bernard 
Awłosewicz. W  tych uroczystościach 
udział wzięli również przedstawiciele 
w ładz oświatowych miast 
zaprzyjaźnionych z Gdynią: Dalia 
Kiliuvienć —  kierownik wydziału 
oświaty m. Kłajpedy oraz inspektorzy 
D. Tamulionienć i V . Gembutienć;
Kaisa Rdnkfl —  kierownik wydziału 
ośwaity m. Kotka w Finlandii i MOsa 
Salimi —  dyrektor liceum w tym 
mieście; Nilsson Runę —  dyrektor 
zespołu szkół średnich w Kariskronie 
w  Szwecji

NA ZDJĘCIACH: prezes Pol­
skiej Macierzy Szkolnej wśród ucze­
stników uroczystośd w Gdyni; Me­
dal 70-lecia m. GdynL

F ot Marian Paluszkiewicz

W u b i le u s z

3-9 listopada —  wyjazd nauczy­
cieli na warsztaty praktyczne do 
Gdańska (matematyka, chemia, geo­
grafia, wf, plastyka, muzyka, wycho­
wanie początkowe). Spotkanie z 
Radą m. Gdańska. Podpisanie umo­

wy o współpracy.
6 listopada— w Wileńskiej Szkole 

im. Jana Pawła Dogodź. 15.00 wykład 
p. prof. dr hab. Martt Kw&eckiej, dzie­
kana Instytutu Yfychcwania Fizyczne­
go w Gorzowie WIkp. na temat "Zna-

czenie wychowania fizycznego w pro­
cesie edukacji dzied I młodzieży”.

9 listopada —  finał konkursu 
recytatorskiego "Kresy 96” (szk. śr. 
im. Jana Pawła).

15 listopada —  Sympozjum w 
Gdańsku p t "Przyszłość współpracy 
społeczeństw Polski i Wflcńsżczyzny". 
Z  ramienia Macierzy Szkolnej referat 
wygłoszą —  prezes J. Kwiatkowski i 
członek Zarządu — P. Głedrcjd

Zostają tylko 
wspomnienia...
'Wszystko na świede przemija 

powoli:
Pamięć o szczęściu i o tym, co boli.
Wszystko przemija, taJae

przeznaczenie,
Jednak na zawsze zostaje

wspomnienie".
Rzeczywiście, wszystko przemija i 

zostają tylko wspomnienia. Jednym z 
nidi był piękny Jubileusz Rudzbkiei 
Szkoły Średniej w rejonie trockim, w  
sobotę, 12 października obchodziliś­
my jej stulecie.

W  trakcie przygotowań do Jubi­
leuszu zatroszczono się o wygląd 
szkoły. Odnowiono aulę, stołówkę, 
wymieniono drzwi wejściowe. Znowu 
nasza stara szkoła stała się nowa i 
piękna. Jednak najbardziej znamien­
nym akcentem jubileuszowym tyto 
otwarcie muzeum historii szkoły.

W  przededniu święta mieliśmy 
dużo pracy, aby godnie przyjąć sza­
nownych gości Na uroczystośd mile 
byli widziani wszyscy: nauczydele- 
emeryd, tyli uczniowie, nauczyciele 
aktualnie tu pracujący, rodzice. 
Szczęśliwa była nasza szkoła w  tym 
dniu, witając naraz tak widu gośd.

Uroczystość rozpoczęła « ę  Mszą 
świętą. Potem przeaszkołą posadzo­
no młody dąb. Niech rośnie duży i 
rozłożysty, przecież i on będzie 
świadkiem tych zdarzeń. Będzie rósł 
wiekami i, być m oże, opowie 
następnym pokoleniom o  naszych 
dziejach, o naszych radościach i smut- 
kacn. Następnie uroczystość 
przeniosła się oo obszernej aufi, która 
Jednak okazała się zbyt mała, ty  
zmieścić wszystkich przybyłych, w

swym przemówieniu dyrektor szkoły 
pan J.Liesys mówił o blaskach i cie­
niach stuletniej i trójjęzycznej naszej 
szkoły. Wiele ciepłych i miłych słów 
wpowiedziefijośde: przedstawiciele 
Ministerstwa Oświaty! Nauki, powia­
tu, samorządu rejonowego, wydziału 
oświaty i kultury rejonu trockiego, 
M adero Szkolne), coście z Malbor­
ka, gminy rudzistJej, Kombinatu 
Drzewnego, nauczyciele-emeryd 
oraz sponsorzy (tyli uczniowie naszej 
szkoły W. Winskiewicz, R. Staszau- 
skas, S. Worobjow). Wystąpienia 
gośd przeplatały tańce, wiersze, pio­
senki litewskie, polskie, rosyjskie. 
Uczniowie z uczuciem recytowali 
własne wiersze o  szkole. Jakże ją ko­
chają! Świadectwem tego jest urywek 
z wiersza Iwony Suchodolskiej, 
uczennicy klasy 8c

"Żyj leszcze przez długie lata 
W  zdrowiu, szczęśdu, radości,
Bądź dla nas rodzinną chatą,
Obdarz nas wiedza, miłością.
Niech Cłebie Bóg błogosławi 
W  każdej chwili, potrzebie,
Niech każdy uczeń CSę sławi,
Niech w szkole będzie jak w nie- 

błe". j R 9
Okazuje się, że mamy mtotiha|H| 

uzdolnionych poetów, artystów, 
śpiewaków. Wzruszającym momen­
tem tyto zapalanie 37 świec przez 
przedstawidefi 37 promoep.

W  tak solidnym wieku nasza 
szkoła zasłużyła i na prezenty. Spon­
sorzy i gośde przekazali szkole wiele 
cennych i pożytecznych przedmiotów.
A  wiec, wielkie dzield za pamięć o nas.

Na zakończenie zabrzmiał hymn 
szkoły, który wycisnął łzę niejednemu 
znas.

AJakie święto bez wspólnej pieśni i 
tańca? Na kawę zaprosiliśmy gośd do 
stołówki, jak się mówi: "Czym chata 
bogata, tym rada”. Znowu tnie i serde­
czne słowa, znowu wzruszenie do łez.

Danuta TUNIEW1CZ
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Rodzice i nauczyciele —  czemu nie
Jak przybliżyć szkołę rodzicom? 

Przychodzą do szkoły zazwyczaj na 
wywiadówki. Z  większą przyjemnoś­
cią na imprezy szkolne, by podziwiać 
swe pociechy- A  gdyby tak do szkoły 
bez dzieci, sam na sam z nauczyciela­
mi, dyrektorem ■_ niemożliwe, a jed­
nak.

Szkoła Średnia im. Kraszewskie­
go ju ż po raz drugi organizuje 
wspólną zabawę dla rodziców i na­
uczycieli p t "Złota jesień". Celem tej 
imprezy jest zbliżenie rodziców i 
szkoły.

—  Skąd taki pomysł? —  pytam

wicedyrektor szkoły panią Zofię Mo­
roz.

— W  naszej szkołę tradycją już są 
zapusty, Impreza, na którą zaprasza 
się rodziców. I  właśnie, podczas jed­
nego z takich spotkali, doszliśmy do 
wniosku, że one bardzo nas zbliżają. 
C o w ięce j, zorgan izow aliśm y 
następnie spotkanie z rodzicami bez 
dzieci Zaprosiliśmy zespół muzycz­
ny, piekliśmy kiełbaski, tańczyliśmy, 
dyskutowaliśmy. Rozmawialiśmy o 
naszych wspólnych problemach, 
wątpliwościach. Dzięki takim impre­
zom lepiej się poznajemy, rodzice

Rodzina 
Oświata 

ł y f i  Wychowanie
L f n M M g

Pediatra radzi

J

Dziecko —  już w szkole
Na dzień pierwszego września ku w odrabianiu lekcji, aby ono nie 

przyzwyczaiło się do stałej pomocy i

chętniej pomagają szkole, lepiej rozu­
mieją jej potrzeby. Stajemy się po 
prostu przyjaciółmi Rodzice byli za­
chwyceni i pytali, kiedy odbędzie się 
następne spotkanie w  tak miłej atmo­
sferze.

Zdradzę tajemnicę— myślimy, że 
wspaniałą ku temu okazją będą 
Święta Bożego Narodzenia.

Anna MAKOWSKA

NA ZDJĘCIU: migawki z Impre­
zy.

F o t  Zbigniew Markowicz

czekaliśmy całą rodzina z niepoko­
jem, bo nasz synek pierwszy raz 
poszedł do szkoły. Szykowaliśmy się 

. do tego zawczasu: budziliśmy go o 
30 minut wcześniej, kupowaliśmy 
tornister, obsadkę, w e  wszystkim 
syn brał aktywny udział, był bardzo 
dumny, że będzie uczniem.

Pierwszy dzwonek, spotkanie z 
nauczycielami A  i dziewczynki z 12 
klasy w zapomnianych przez naszych 
uczniów brązowych sukienkach i far­
tuszkach wzruszyły nas do łez. 
Poznałam w  tym dniu wielu ma­
luchów, bo przychodziły do mnie ja­
ko do lekarza-ped iatry po 
zaświadczenie lekarskie. Dotychczas 
myślę, czy nie za wcześnie puściliśmy 
niektórych do szkoły? Przepisywanie 
elementarnego telcstu, rysowanie 
mamy i taty, sprawdzenie wzroku, 
ocena rozwoju fizycznego nie daje 
lekarzowi pełnej oceny dojrzałości 
szkolnej. Musimy wszyscy rozumieć, 
że na przyszłe powodzenie w nauce 
ma wpływ również poziom rozwohi 
intelektualnego, przysposobienie 
dziecka do nowego otoczenia. Moje­
mu synkowi pomogło w dojrzewaniu 
samodzielności przedszkole, tu się 
nauczył odporności emocjonalnej 
wobec trudnej sytuacji, a kto 
pomoże innym? Już od dawna 
pragnęliśmy mieć w komisji peda­
gogów do pomocy.

Przed paru laty udzielaliśmy re­
komendacji w sprróie wyboru ławki 
dla ucznia na podstawie oceny jego 
wzrostu, ale teraz zrezygnowaliśmy z 
tego, bo w klasach mamy mniej 
więcej stoły jednakowej wysokość^ a 
to prawami do powstania wad po­
stawy. Cała nasza nadzieja polega na 
urozmaiceniu zabaw ruchowych w 
czasie przerw  i ' ćwiczeń 
śródlekcyjnych.

Ważną sprawąjest również przy­
gotowanie stałego miejsca w miesz­
kaniu, gdzie uczeń będzie odrabiał 
lekcje, gdzie zapewni się maluchowi 
ciszę i spokój. Należy ustalić również 
godziny pracy domowej ucznia, 
m oże nawet trzeba będzie 
zrezygnować z  niektórych pro­
gramów telewizyjnych. Ja natomiast 
staram się dać samodzielność dziec-

nadzoru.
Jeszcze raz przypomnę rodzi­

com, że w utrzymywaniu dobrego 
stanu zdrowia ucznia dużą rolę od­
grywa odpowiednie odżywianie się. 
Obfite śniadanie w domu zaspokaja 
potrzeby oreanizmu tylko na 2J5-3 
godziny, później obniża sie poziom 
glukozy we krwi, dlatego dziecko nie 
jest zdolne do skupienia uwagi Po­
trzebne jest drugie śniadanie w szko­
le. Z  uwagi na warunki, jakie panują 
w szkole, podstawową forma są ka­
napki i gorąca herbatka. Kanapki 
starajmy się robić z różnych pro­
duktów. Mogą one być z twarogiem, 
z  serem, z rybą, z gotowanym 
mięsem, pasztetem. Posiłek będzie 
wtedy tylko pełnowartościowy, jeśli 
podamy również świeże owoce i wa­
rzywa. Mniej starajmy się dawać cia­
stek, słodkich bułeczek i czekolady.

U  większości naszych dzieci 
stwierdziliśmy próchnicę zębów. 
Przyczyniają się do tego nezatywne 
obyczaje w żywieniu —  nadmierne 
słodzenie potraw, pojenie słodkimi 
sokami, późne rozpoczynanie czysz­
czenia zębów pastą i szczotką. Obe­
cnie na rynku jest dużo past, zawie­
raj a cyc h fluor, bo to  jest 
najskuteczniejszym środkiem zapo­
biegającym próchnicy. Powinien on 
być stosowany od pojawienia się 
pierwszego zęba mlecznego. Pastyl­
ki fluorowe powinny być stosowane 
tylko w uzasadnionych przypadkach 
jxxl ścisłą kontrolą lekarzy— pedla 
try ł stomatologa.

Nastały zimne jesienne dni. 
Dzieci zaczęły kaszleć, kichać. 
Należy więc punie przestrzegać pod­
stawowych zasad nigieny: zostawić 
dziecko w domu, nauczyć, aby ono 
zasłaniało usta przy kaszlu i kicha­
niu, aby zawsze były wzasięgu jedno­
razowe chusteczki. W  diecie trzeba 
zwiększyć ilość warzyw 1 owoców. 
Stres także zwiększa podatność ma­
lucha na infekcje, a najlepszym le 
karstwem jest zabawa 1 śmiech, więc 
bawmy się wszyscy na zdrowie.

Henryka GORBIKOWA, 
lekarz-pediatra m. Niemenczyn

Zarządzania szkolą
W dniach 1S-1Q październik* dyre­

ktorzy oraz zast. dyrektorów szkół 
WHenszczyzny uczestniczyli w szkole­
niu, dotyczącym zagadnień zarządza­
nia szkołą. W siedzibie Macierzy Szkoł- 
nej 2 5-osobowa grupa nauczycieli 
spotkała się z wicekuratorem oświaty 
m. Łódź Ryszardem SzubaAskim i in­
spektorem Bronisławem Rzeczko­
wskim wydelegowanymi przez stowa­
rzyszenie "Wspólnota Polska*, oddział 
wŁodzL

Zagadnienia zarządzania azkołą są 
bardzo obszerne, ale mało zbadane w 
polskiej praktyce szkolnej, więc 
większość materiału szkoleniowego 

g f . '  pochodzie z zagranicy, mianowicie z 
Anglii i USA, gdzie wicekurator R. 
Szubariskl osobiście prowadzi bada­
nia w te) dziedzinie.

Zajęola były tak przemyślane I 
skonstruowane, aby cześć teoretyczna 
nie atanowiła bariery między 
wykładowcą a słuchaczami. Podawaną 
w minimalnej Hoścł teorię wplatano w 
praktyczny tok zaięć, wykonywany oh 
przez biorących udział w zajęciach kie­
rowników szkół. Tworzyliśmy wizją 
doskonałej szkoły I konkretyzowaliśmy 
mleję swe) macierzystej placówki. Pit­
nie zgłębialiśmy tajniki projektu rocz­
nego planu, planu strategicznego i 
operacyjnego. Chociaż tematyka zajęć 
wiązała się z codziennym żyoiem 
szkoły i była nam znana, to jednak nie­
które zagadnienia wymagały 
głębszego zastanowienia się i refleksji,

dlatego więc byty tematem naszej pra­
cy domowej. Mimo to, że nie jestem 
nowicjuszką w szkole I brałam jut 
udziel w wielu szkoleniaoh, po raz pier­
wszy jednak apotkatam aię z tak logicz­
nie, konkretnie, klarownie I dostępnie 
podanymi czynnościami kierownika w 
każdym zakresie jego działania. 
Wierzę, że druga tura tych kursów w 
grudniu w Łodzi pogłębi nasze 
doświadczenie, uzupełni bagaż teore­
tyczny l praktyczny, zapewniając 
więkazy komfort psychologiczny w co­
dziennym żydu szkolnym.

Jolanta SUSZYŃSKA, 
wicedyrektor 

Szkoły średniej Nr 14 w  Wilnie 
Sztuka układania testu
Dzięki współpracy Ministerstwa 

Oświaty I Nauki RL, Litewskiego Insty­
tutu Kształcenia Nauczycieli, Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Litwie i Centrum 
Edukacji Nauczycieli w Gdańsku w 
dniach 17-19 października gościliśmy 
na Litwie konsultantki języka polskiego 
z CEN-u: panie Krystynę Wojcie­
chowską Renatę Boezke I Bogumiłę 
Zagłoba. Prowadziły one pierwaze 
zajęcie edukacyjne z 25-oeobową 
grupą nauozyolell-polonietów z 
WHsnszczyzny na temat: 'Pomiar dy­
daktyczny. czytt uściślona ocena wie­
dzy uczniów*.

Następne zajęcia odbędą się w li­
stopadzie i w marcu. Każdy słuchacz 
kursu jak najaktywniej uczeetnlczyf w 
pracy. Już podczas pierwszej sesji

grupę podzielono na 8 mniejszych 
zespołów i każdy otrzymał zadanie do­
mowe: "Ułożyć test na wybrany te­
mat1...

Sztuka układania testu nie jest taka 
łatwa, jakby sie wydawało na pierwszy 
rzut oka. Po pierwsze: układający test 
nauczyciel powinien dobrze znać wy­
magania programowe, które muszą 
być różnicowane według obowiązują­
cej skali stopni szkolnych.

Aby wypełnić stopnie szkolne 
treścią, należy realizowany program 
nauczania ‘ rozpisać* według wszy­
stkich pozytywnych stopni szkolnych. 
Tę analizę ułatwia przyjęcie stałych kry­
teriów wy magaiS:

a) łatwość dla ucznia, 
tujKoatotal uniwersalność, 
c) niezbędność w obecnym i dal­

szym kształceniu,
<fl użyteczność pozaszkolna, 
e| pewność naukowa.
Naczelną zasadą tego warstwowa­

nia jest REALIZM WYMAGAŃ, czyli 
układamy takie zadania, które UCZEŃ 
POTRAFI WYKONAĆ.

Jako nauczydełe-połonłśoł szcze­
gólnie zainteresowaliśmy się testami, 
które dotyczyły badań osiągnięć ucz­
niów w zakresie rozumienia cłcno czy­
tanych tekstów. Test czytania ze zrozu­
mieniem bada następująoe 
UMIEJĘTNOŚCI: rozpoznawanie
słów, wykrywanie związków między 
wyrazami w obrębie zdania, poprzez 
kilka zdań, rozpoznawanie w zdaniach 
złożonych logicznego porządku: waru­
nek — następstwo, rozpoznawanie po­
rządku słów w zdaniu: szybkie znajdo­
wanie zadanych informacji w tekście i 
poza tekstem — korzystanie z przy­
pisów; rozumienie Informacji podanej 
wprost, rozumienie głównej myśli

utworu lub fragmentu, stosowanie in­
formacji z tekstu do rozwiązania pro­
blemu.

Nauczycieie-przedmiotowoy po­
winni zwrócić uwagę na podstawowe 
pytania, służące jako ogólny model na­
uczania:

Czego chcę, aby uczniowie się na­
uczyli?

W jaki sposób mogę pomóc ucz­
niom nauczyć się?

.Jak sie dowiem, czego nauczyli się 
uczniowie?..

Uważam, że takie spotkanie z kon­
sultantami z CEN-u z OdaAaka są jak 
najbardziej na czaaie. Ich bogate 
doświadczenie I wiedza, wielkie 
zaangażowanie w sprawy oświaty I 
szkolnictwa polskiego na Litwie 
pozwoliły nam, polonistom, inaczej 
spojrzeć na swoją pracę i krytycznie ją 
ocenić.

Wiktor KIRKIEWłCZ, 
wicedyrektor Szkoły Średniej w 

Mickunach, starosta kursu.
Pedagogika zabawy

W październiku byliśmy na meto­
dycznych kursach wychowania i na­
uczania w przedszkolu, zorganizowa­
nych przez Podlaaki Oddział 
"Wspólnoty Polskiej* w Białymstoku. 
Naszą 7-osobową grupę bardzo mile i 
życzliwie przyjęły panie Elżbieta Jasz- 
czyszyn i Wiesława Jabłonowska, które 
zaopiekowały się nami i organizowały 
zajęcia praktyczne w przedszkolu nr 2 
w Białymstoku.

Miałyśmy możliwość obserwowa­

nia pracy pani w przedszkolu i wzięcia 
czynnego udziału razem z dziećmi i 
nauczycielkami przedszkola w naucza­
niu poprzez zabawę. Pozwołflo to nam 
nie tylko poznać pewne rzeczy, ale 
również uświadomić sobie, jak same 
możemy zastosować te metody w na­
szej pracy.

Po południu miałyśmy zajęcia teo­
retyczne z pedagogiki zabawy, a także 
metodyki pracy z 6-latkami (nauka czy* 
tania, rozwój myślenia I wyobraźni, 
choreografia).

Cały plan dnia był tak ułożony, 
byśmy mogły maksymalnie ekorzystać 
z całego programu. Przewidziany był 
również dla dzieci i nauczycielek 
przedszkola wyjazd do^teatru 
oglądaliśmy piękną aztukę ‘śnieżka 
siedmiu krasnoludków*.

Pragniemy serdecznie
podziękować wszystkim organizato­
rom, pracownikom przedszkola nr 2 w 
Białymstoku, naszym wykładowcom 
p.p. dr J.Uszyrtsklej, mgrAKrenig, mgr 
ELPiotrkowskiej, mgr Mieszko. Sądzi­
my, że ten zapał, natchnienie, profesjo­
nalizm będą służyć nam za wzór w 
wykonywaniu naszych obowiązków. 
Dziękujemy też za otrzymane pomoce 
metodyczne. Dzięki nim nasze dzieci 
również będą mogły skorzystać z naj­
nowszych osiągnięć w pedagogice 
przedszkolnej.

Danuta MICHNO, 
Maryna OŁU8ZCZUK, 

nauczycielki przedszkola nr 115 
w Wilnie

Zeataw przygotowany przez ‘Macierz Szkolną" 
oraz Barbarę SOSNO
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Bill Clinton —  życiorys polityczny
BW Clinton, który we wtorek z Łatwością 

pokonał ewego republikańskiego rywala, Bo* 
ba Dołe’a, Jaat najmłodszym w dziejach USA 
prezydentem wybranym ponownie na to sta- 
nowlako I plerwazym Demokratą, który 
pozostał w Białym Domu na drugą kadencją 
od czasu, gdy w r. 1936 dokonał tego Franklin 
Dełano Roosevełt

William Jefferson Clinton urodził słę 19 sierp­
nia 1946 roku w małym miasteczku Hops (co 
znaczy nadzieja) w Jednym z najbiedniejszych 
stanów Ameryki — Arkansas. Jego ojciec, 
komiwojażer William Blythe, zginął w wypadku 
•samochodowym przed urodzeniem się Billa. 
Matka, Virginia, poślubiła Rogera Clintona, od 
którego w 16 lat później przejął nazwisko 
przyszły prezydent Drugi mąż matki był alkoho­
likiem i kilkunastoletni Bili musiał Ją bronić przed 
agresją ojczyma.

Po ukończeniu szkoły średniej Clinton 
studiował prawo na uniwersytetach: Georgetown 
w Waszyngtonie, w prestiżowym Yale oraz — 
Jako stypendysta — w brytyjskim Oxfordzie. Jak 
sam przyznał, od najwcześniejszej młodości 
chciał zostać działaczem i politykiem, w czym 
umocnio go spotkanie w 1962 roku z prezyden­
tem J. F. Kennedym. W 1972 roku pracował w 
sztabie wyborczym demokratycznego kandyda­
ta na prezydenta, liberała i pacyfisty Qeorge'a 
McOovema, a w roku następnym w komisji 
sądowniczej Izby Reprezentantów Kongresu 
USA. W latach 1974-1976 wykład^ prawo na 
Uniwersytecie Arkansas; w tym czasie ożeni słę 
ze swoją koleżanką ze studiów, Hillary Rodham, 
rozpoczynającą właśnie karierą prawniczą 
(państwo Clinton mają córką, obecnie 16-łetnłą). 
Ubiegał się też — bez powodzenia— o mandat 
do Kongresu.

W 1976 roku wybrano go na prokuratora 
generalnego Arkansas, a w dwa lata później 
został gubernatorem tego stanu. Będąc wówczas 
najmłodszym gubernatorem w USA, próbował 
przeprowadzić radykalne reformy w interesie

biedniejszych warstw społecznych, ale już po 
pierwszej kadencji, w 1960 roku, przegrał wybo­
ry. Po dwóch latach stanął do nich znowu, powra­
cając na gubematorskie stanowisko. Tym razem 
ogłosił program ostrożniejszy i zaczął go 
realizować stopniowo, zawierając liczne kompro­
misy z wpływowymi grupami nacisku; przyniosło 
mu to zwycięstwa w kolejnych wyborach, ale 
także przydomek ‘gładki Wlluś* (slick Willie) — 
polityka, który chce się podobać wszystkim.

Jako gubernator stanu Clinton zasłynął 
głównie w związku z reformą systemu świadczeń 
socjalnych, wprowadzającą dość skuteczne 
zachęty do pracy dla ludzi traktujących pozosta­
wanie na zasiłku Jako normalny sposób żyda. 
Przeforsował też innowacje w oświacie I stworzył 
wiele miejsc pracy dla warstw mniej zamożnych. 
Dzięki tym I innym osiągnięciom uznany został 
pod koniec lat 60 za najlepszego gubernatora w 
Stanach Zjednoczonych (przez Zgromadzenie 
Gubernatorów 50 stanów USA).

Wybrano go również na przewodniczącego 
Rady Przywództwa Demokratycznego (Demoo- 
ratic Leadership Council) —  organizacji 
czołowych działaczy partii demokratycznej, 
dążącej do odejścia od liberalnego (wg termino­
logii amerykańskiej —  progresywno- lewicowe­
go) programu tego stronnictwa i zastąpienia go 
programem umiarkowanym, adresowanym prze- 
de wszystkim do klasy średniej.

Ten właśnie wizerunek'nowego Demokraty*, 
zrywającego z tradycyjnymi receptami partii na 
schorzenia społeczne (tj. zwiększania podatków, 
aby sfinansować coraz to nowe programy pomo­
cy dla biednych), zadecydował o wysunięciu ja­
go kandydatury na prezydenta przez Partię De­
mokratyczną w 1992 roku. Demokraci postawili 
na Clintona, mimo ujawnienia przez media takich 
epizodów w jego życiorysie, Jak uchylenie się od 
służby wojskowej w czasie wojny w Wietnamie 
czy domniemane romanse pozamałżeńekie.

Clinton prowadzi kampanię 1992 roku pod 
hasłem walki z ekonomiczną polityką

republikańskich administracji Reagana I Busha, 
powiększające] przepaść między biednymi a bo­
gatymi. Obiecywał reformę oohrony zdrowia za­
pewniającą ubezpieczenia lekarskie wszystkim 
Amerykanom i nowe miejsca pracy dla 
mieszkańców wielkomiejskich slumsów. 
Jednocześnie podkreślał konieczność zmniej­
szenia deficytu, walki z przestępczością (w 
odróżnieniu od liberałów opowiadał się za karą 
śmierci) i zreformowania systemu opieki> 
społecznej, czym zyskał sobie zaufanie wielkie­
go biznesu, zwolenników prawa i porządku oraz 
klas średnich.

Trwająca jeszcze recesja— a raczej Jej skutki 
w postaci bezrobocia i powszechnego poczucia 
braku bezpieczeństwa socjalno-zawodowego— 
sprzyjała Clintonowi, którego ciepła i promie­
niejąca entuzjazmem osobowość pozytywnie 
kontrastowała w tej sytuacji z Jego rywalem Geor- 
ge.em Bushem, nie potrafiącym ukryć braku 
zainteresowania reformami w kraju i losem 
zwykłych Amerykanów (osławione spojrzenie na 
zegarek w czasie debaty telewizyjnej).

W listopadzie 1992 roku Clinton wygrał 
wybory, choć tylko względną większością 
43 procent głosów; Bush zdobył ich 38 pro­
cent, reszta (19 procent) przypadła kandy­
datowi niezależnemu Rossowi Parotowi. 
Demokraci utrzymali też przewagę w obu 
Izbach Kongresu, co zapowiadało, że obie­
cywane przez Clintona reformy mają 
szanaę sukcesu.

Jednak choć przed wyborami Clinton 
występował Jako umiarkowany 'nowy Demokra­
ta', to przez pierwsze dwa lata prezydentury, po 
części pod naciskiem demokratycznego Kongre­
su kontynuował tradycję interwencjonizmu 
państwa charakterystyczną dla liberalnej ideolo­
gii tzw. starych Demokratów: podwyższył podat­
ki, obsadzał stanowiska w gabinecie według klu­
cza raaowo-etnicznego i forsował biurokratyczną 
reformę ochrony zdrowia.

Polityka ta okazała się niepopularna, z refor­

my ochrony zdrowia nic nie wyszło, a w dodatku 
prezydent musiał bronić się przed zarzutami, Iż 
wraz z żoną jest zamieszany w podejrzane ope­
racje finansowe w swym rodzinnym stanie Arkan­
sas (sprawa Whitewatei). W roku 1994 poparcie 
dla Clintona spadło do rekordowo niskiego po­
ziomu, a jesienią tegoż roku Republikanie poko­
nali Demokratów w wyborach do Kongresu i po 
raz pierwszy od 40 lat zdobyli tam większość w 
obu Izbach.

Paradoksalnie, sukces Republikanów, okazał 
się na dhiźszą metę pomocny dla prezydenta. 
OOP (4. Wielka Stara Partia, jak nazywa się w USA 
Republikanów) zaczęła forsować radykalnie kon­
serwatywny program demontażu państwa 
opiekuńczego, uchwalając cięcia wydatków 
rządowych. Clinton wetował je — zyskując 
przychylność społeczeństwa. Jednocześnie, przy­
pomniawszy sobie nauki z porażki w wyborach 
gubematorskich w Arkansas w latach osiemdzie­
siątych, powściągnął swój liberalizm I przejął od 
RepubRkanów niektóre umiarkowane elementy 
konserwatywnego programu, np. zaostrzenie wsł- 
ki z przestępczością W fon sposób w ciągu ostat­
nich dwóch lat Clinton stał się prezydentem umiar­
kowanego środka, co pozwoliło mu w tegorocznej 
kampanii wyborczej wytrącać większość argu­
mentów Doie'a.

Zbytnia pewność siebie Republikanów 
pomogła Clintonowi w ciągu 1995 roku 
odzyskać popularność. W USA zaczęto mówić, 
że prezydent jest dzieckiem szczęścia, gdyż 
nawet porażka własnej partii wyszła mu na do­
bra.

Prezydent okazał się szczęściarzem także 
sprawach gospodarczych, które najbardziej ob­
chodzą wyborców. Goepodarka amerykańska 
rozwija się od czterech lat w dobrym tempie, 
bezrobocie jest stosunkowo niskie, po raz pier­
wszy od dawna wzrosły dochody realne ogółu 
Amerykanów. Pomyślny stan gospodarki był 
istocie głównym atutem Clintona w zwycięskim 
pojedynku z Dołe’em.

Reakcje świata na ponowny 
wybór prezydenta amerykańskiego

Ponowny wybór BMa Clintona na prezydenta USA apotkalełę w środą 
z  uznaniem ludzi w całym śwfocłe, od Amerykanów organizujących z  tej 
okazji przyjęcia w krajach Azji i Europy po Japortekfch biznaemenów t rząd 
Wietnamu — pisze agencja Associated Preaa.

Przeszło tysiąc amerykańskich i 
brytyjskich gości zebrało się w nocy z 
wtorku na środę na przyjęciu wyda­
nym w ambasadzie USA w Londynie 
przez demokratów i republikanów, 
przebywających za granicą. Podobne 
przyjęcia odbyły się w innych stoli­
cach.

AP pisze, że większość świata 
uważała zwycięstwo Clintona za pew­
ne, biorąc pod uwagę publikowane w 
prasie wyniki przedwyborczych 
sondaży.

Premier Wielkiej Brytanii John 
Major oświadczył w środę, że prezy­
dent Bill Clinton otrzymał od narodu 
amerykańskiego zdecydowane wo­
tum zaufania. Major wystosował oso­
biste posłanie z gratulacjami dla Clin­
tona z okazji zwycięstwa wyborczego 
‘ w środę przeprowadził z nim 
rozmowę telefoniczną.

Przywódca tradycyjnie powiąza­
nej z amerykańskimi Demokratami

opozycyjne) brytyjskiej Partii Pracy 
Tony Blair wyrazi nadzieję, że Jego 
stronnictwo odniesie podobne co 
Clinton zwycięstwo w wyborach po­
wszechnych, które muszą odbyć słę w 
W.BrytanH do maja przyszłego roku.

Prezydent Wemłao Roman Ha- 
rzog pogratulował w środę Clintonowi 
reełekcji i wyraził przekonania, że 
utrzymany z octanie 'mocny funda­
ment* przyjaźni niemiecko- 
amerykańskiej. "Naród niemiecki 
łąozy sie z Panam i narodem 
amerykańskim w dążeniu do życia w 
wolności, sprawiedlłwośd i pokoju"— 
napisał Herzog w depeszy gratulacyj­
nej.

Prezydent Rosji Borys Jelcyn, 
który szybko odzyskuje sly po wtorko­
wej operacji serca, wie już o 
zwycięstwie Billa Clintona w wyborach 
prezydenckich w USA i zamierza 
wysłać do niego depeszę z gratulacja­
mi — poinformowała agencja lnterfax,

powołując się na źródła na Kremlu.
Chiny złożyły w środę gratula­

cje prezydentowi Billowi Clintono­
wi z  okazji reełekcji na kolejne 4 
lata, wzywająo jednak do poprawy 
atoaunków dwustronnych, które 
pogorszyły się podczas jego pier­
wszego mandatu.

"Nadarza się teraz dobra okazja, 
by poprawić I rozwinąć atosunki 
ohińsko-amerykańskie. Jesteśmy go­
towi współpracować ze stroną 
amerykańską, by doprowadzić do 
postępów w tej dziadzinie* — 
powiedział rzecznik chińskiego MSZ 
Cui Tlankai.

W Tokio Jiro Nemoto, prezes 
Nlkkeiren, dużej organizacji biznesu 
japońskiego, również wyraził zadowo­
lenie ze  zwyoięetwa Clintona, 
podkreślając, że Jest on dobrym pre­
zydentem dla Japonii.

Przewidywane od dawna 
zwycięstwo urzędującego prezydenta 
USA nie wywarto większego wpływu 
na sytuację na rynkach finansowych 
Azji. Japoński dziennik 'Asahi* ukazał 
eię z ogromnym tytułem na pierwszej

stronie: "Clinton ponownie wybrany 
po odniesieniu zdecydowanego 
zwycięstwa*.

Również Wietnam przyjął z zado­
woleniem ponowny wybór Clintona i 
wezwał do ustanowienia stabilnych I 
pokojowych stosunków między Hanoł 
i Waszyngtonem.

Przadatawlcleł MSZ Australii 
powiedział w środę w Canberze, iż 
zwycięstwo Clintona w wyborach pre­
zydenckich nie wpłynie na atosunki 
austraiijsko-amerykańskie. "Rząd na­
dal będzie traktował stosunki z USA 
Jako najwyższy priorytet w swej połłty- 
ce zagranicznej"— dodał rzecznik au­
stralijskiego MSZ.

Izrael powitał z zadowoleniem 
reelekcję Clintona i oświadczył, że 
oczekuje kontynuacji tradycyjnie bli­
skich stosunków ze swym głównym 
sojusznikiem. *W imieniu rządu i wszy­
stkich mieszkańców Izraela przesyłam 
prezydentowi Clintonowi
błogosławieństwo"— powiedział w ra­
dio izraelskim minister spraw zagranl- 
oznyoh Dawid Lewi. "Nie mam 
wątpłiwośd, że nasze stosunki będą

nadal kontynuowane i umacniane* 
dodał szef dyplomacji izraelskiej.

Rząd Meksyku z zadowoleniem 
przyjął ponowny wybór Billa Clintona, 
wyrażając nadzieję, iż pozwoli 
utrzymać przyjazne stosunki między 
obu krajami i złagodzić problemy 
dwustronnym handlu. %

Rząd Meksyku liczy, że za kolejnej 
kadencji Clintona uda eię uzgodnić 
apome kwestie handlowe, takie Jak 
embargo USA na Import 
meksykańskiego tuńczyka i awokado, 
ozy sprawa zakazu swobodnego po­
ruszania się mekaykańakich 
ciężarówek w przygranicznych sta­
nach USA. Według meksykańskich 
władz, reelekcja Clintona stwarza 
również nadzieję, że złagodzone zo­
staną eksterytorialne skutki ustawy 
Helmsa-Burtona, zaostrzającej em­
bargo wobec Kuby.

Anaiłtycy polityczni w Indiach 
przyjęli z zadowoleniem ponowny 
wybór Clintona i mają nadzieję, że Je­
go nowy rząd podejmie działania 
rzecz umocnienia atoaunków dwu­
stronnych.

Republikanie powiększyli 
przewagę w Senacie

Republikanie nie tylko utrzymali większość w amerykańskim Senade, 
ale powiększyli ją o jeden mandat— wetftug najnowszych obliczeń stacji 
telewizyjnych. Nowy skład Senatu będzie się przedstawiać następująco: 
republikanie 54 miejsca (plus 1) 1 demokraci 46 mandatów (minus 1).

We wtorkowym głosowaniu wybierano 34 senatorów. Senat USA 
Bezy 100 członków.

Demokraci wygrali w 7 z 11 wyborów 
gubernatorów

We wtorkowych wyborach 11 gubernatorów stanów amerykańskich 
demokraci zdobyli siedem tych stanowisk. Syn chińskiego emigranta stał 
się pierwszym azjatycko-amerykańskim gubernatorem kontynentalnego 
stanu USA,

Demokrad wygrali w wyborach gubernatorów stanów Indiana i New 
Hampshire, tradycyjnie uważanych za twierdze republikanów. W  New 
Hampshire wybrano pierwszą kobietę na gubernatora stanu. Została nim 
Jeanne Shaheen. W  Wirginii Zachodniej, która zazwyczaj głosuje na 
demokratów, wybrano byłego republikańskiego gubernatora CecUa Un- 
derwooda.

Palestyńczycy zabiegają o wznowienie rozmów z Izraelem
Przewodniczący delegacji palestyńskiej na rokowania z  Izraelem, Sa- 

Jeb Erekat zaapelował do ewych rozmówoów o Jak najszybaze wznowienie 
negocjacji 1 doprowadzania do wycofania wojsk łzraołsldch z  Hebronu. 

Rzecznik izraełekiego rządu Mo- ważny palestyński polityk, Jaser Abed
eze Fogeł zaprzeczył, Jakoby Izrael 
błokoweł rozmowy — oskarżył nato­
miast stronę palestyńską o •rozpo­
wszechnianie kłamliwych Informaojł*.

Trwające od września negocjacje 
zoetały zawieszone w oetoinłch dniach, 
po wyjaździe z regionu amerykańełdego 
mediatora Dennisa Rossa.

Zdaniem Erekata, rozmowy winny 
toozyó eię bez przerwy. W liście 
wysłanym we wtorek negocjatorom 
izraełeklm palestyński polityk 
zaznaczył, że żadna ze stron nie może 
sobie pozwolić na stratę czaau — nie 
ma też żadnego powodu, by 
przerywać rozmowy.

Kilka godzin woześnlej Inny

Rabbo, określił rozmowy ż Izraelem 
mianem "parodii*, domagająo eię 
całkowitego ich przerwania i zorgani­
zowania szczytu w Waazyngtonle, 
który potwierdziłby trwałość ustaleń, 
zawartych w porozumieniach izrael­
sko-palestyńskich negocjowanych od 
1991?. Rabbo wypowiadał eię tuż po 
wieczornym spotkaniu we wtorek w 
Ramallah ezefa palestyńskich władz 
autonomioznyoh Jasera Arafata z 
członkami delegacji paleetyńekiej na 
rozmowy z Izraelem.

Zarówno Paleetyńczyoy, Jak I 
Izraelczycy, odmówił we wtorek po­
twierdzenia donieełeń, jakoby przed 
wyjazdem z  Jerozolimy w poniedziałek

amerykański negocjator Dennie Ross 
przekazał obu stronom nowe propo­
zycje w sprawie rozstrzygnięcia pro­
blemu Hebronu, z którego armia 
izraelska miała wyoofać się już w mar­
cu tego roku. Informacji o nowych ini­
cjatywach amerykańskich nie 
potwierdził także departament stanu 
USA. Nie Jest również Jasne, kiedy 
Roee powróci na Bliski Wschód, by 
kontynuować działania na rzecz 
przełamania impasu w działaniach 
pokojowych w regionie.

Izraelelta telewizja podała we wto­
rek, że  korteuł amerykański ze 
Wschodniej Jerozolimy Edward Ab- 
bington tego samego dnia (dwukrotnie 
spotykał słę z Jaserem Arafatem. Koła 
palestyńskie podały Jedynie, iż Arafat 
odrzuci propozycje Abbłngtona Jako 
wykraczające poza istniejące porozu-
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Jelcyn szybko odzyskuje siły
B o j i  Jelcyn szybko odzyskuje siły po wtorkowej opcracji serca. W  

środę rano odłączono go od respiratora. Tu i po tym podpisał dekret, na 
mocy którego odebrał Wiktorowi Czernomyrdinowi uprawnienia prezy­
denta, przekazane ma na czas zabiegu. Premier był szefem państwa przez 
niespełna 24 godziny. Pny okazji ujawniono, ie  przed miesiącem, przygo­
towując się do tej ro li, uczestniczył w ćwiczebnym odpalania 
mifdzykoatynentalnych rakiet balistycznych.

Michael DeBakey, amerykański 
kardiochirurg, który był obecny przy 
operacji, potwierdził, że Borys Jel­
cyn czuje się nadspodziewanie do­
brze i za 6-8 tygodni będzie mógł 
powrócić do pracy, a za 3-4 miesiące 
—  na korty tenisowe. DeBakey 
potwierdził również, że prezydento­
wi wszczepiono pięć by-pasaów.

Rzecznik Kremla Siergiej Ja- 
strzembsłti poinformował, że prezy­
dent czuje się na tyle dobrze, że po­
nagla lekarzy, by jak najszybciej 
przenieśli go z Centrum KanJioto- 
gicznego profesora Jewgienija O a ­
zowa do Centralnego Szpitala Klini­
cznego (klinika kremlowska). W  
tym ostatnim Borys Jelcyn kurował 
się po kilku atakach serca.

Jastrzembski przekazał, że w 
środę rano odbyło się pierwsze po­
operacyjne konsylium lekarskie, w 
którym uczestniczyli takte konsul­
tanci zagraniczni, w tym DeBakey. 
"Stan prezydenta oceniono jako sta­
bilny, w pełni zadowalający i zgodny

ze stopniem ciężkości operacji* —  
stwierdził rzecznik. .

Następne konsylium zbierze się 
w czwartek. Lekarze rozważą, czy 
możliwe jest spełnienie życzenia 
prezydenta i przeniesienie do kliniki 
kremlowskiej.

Michael DeBakey oznajmił, że 
przestrzegł Borysa Jelcyna przed 
poganianiem lekarzy i przyspiesza­
niem rehabilitacji. "Powiedziałem 
mu dziś rano, by był cierpliwy i 
dokładnie wykonywał polecenia le­
karzy* —  stw ierdził profesor. 
Amerykański kardiochirurg uważa, 
że w ciągu 6-8 tygodni prezydent 
"będzie już mógł robić wiele z  tego, 
na co ma ochotę*.

Boiys Jelcyn przeprowadził już 
p ierw szą —  15-m inutową —  
rozmowę z Wiktorem Czernomyr­
dinem. Poprosił premiera, by w  cią­
gu trzech dni przedłożył mu spra­
wozdanie na temat decyzji, jakie 
podjął, zastępując prezydenta. Jel­
cyn spotkał się ze  swoim i

najbliższymi. Poinformowano go 
również o  zwycięstwie Billa Clintona 
w wyborach prezydenckich w USA.

Michael DeBakey ujawnił, że le­
karze byli przygotowani nawet na 
transplantację serca.

DeBakey powiedział w środę 
agencji Associated Press, że w czasie 
operacji w pogotowiu czekała ekipa 
lekarzy amerykańskich z  tzw. sztucz­
nym sercem, pod które prezydent 
zostałby podłączony, gdyby okazało 
się, że jego serce po wszczepieniu 
by-passów nie podjęło pracy i po­
trzebna jest mu transplantacja. 
‘ Obiecałem Jelcynowi, że lekarze 
będą mieli pod ręką wszystko, oo 
niezbędne’  —  stwierdził DeBakey.

Amerykański kardiochirurg 
powiedział, że bez operacji Borys 
Jelcyn nie dotrwałby do końca dru­
giej kadencji, o  którą latem walczył 
z  taką pasją. "N ie popracowałby 
długo. W e wrześniu był wyczerpany 
już po 2-3 godzinach pracy* —  
opowiadał DeBakey. Ówczesną 
wydolność serca prezydenta profe­
sor ocenił na 20 proc. Teraz, po 
założeniu pięciu by-passów, ma 100 
proc.*.

NA ZDJĘCIU: Renat Akczurin, 
Jewgienij Czazow i Michael DeBa­
key.
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Pani Bhutto twierdzi, że jej dymisja była bezprawna
Byta pr emlar Pakistanu, pani Banazłr Bhutto, oówladczyta w środo, ta 

prezydent Farufc Laghari nla miał prawa jej zdymto)onować, I apowdatlaahi, 
te  bfdzlo a lf przeciwstawiać jago decyzji "wa zol ki mi konstytucyjnymi 
metodamT.

W pierwszym wystąpieniu publi­
cznym od chwili odsunięcia ja] od 
władzy pani Bhutto wy razla opinię, ta 
decyzja prezydenta jest sprzeczna z 
•żywotnymi interesami jedności, irrte- 
iralnoici i dobrobytu Pakietanu*. 
'rzemawiała w oficjalnej rezydencji 

premiera w lałamabadzie.
Wedhjg pani Bhutto, Laghari został 

wybrany na prezydenta z mandatem, 
kkSry nie upoważnia do dymisjonowania 
rządu. *Złamat tę zasadę. Zostawiam je­
go to* w rękach Allacha1— powiedziała.

Minister informacji tymczasowe­
go rządu pakistańskiego, irszad Ah- 
med Hak kani, powiadomi, że zniesio­
no już ograniczenia swobody ruchu 
pani Bhutto, jaj mąż będzie jednak 
pozostawał w areszcie domowym. Pa­
ni Bhutto przebywała pod stncfcą woj­
ska w swej rezydencji w Islamabadzie 
od chwili jej zdymisjonowania.

W środę zostało zaprzysiężonych 
3 kolejnych ministrów tymczasowego 
rządu, na czele którego atol Meradż 
Challd. Rząd tymczasowy liczy więc w 
sumie 13 oeób. Challd zapowiedział

przeprowadzenie w kraju 3 lutego 
“wolnych, sprawiedliwych wyborów*.

Wbrew przewidywaniom wtękazoód 
obserwatorów, usunięcie Benazk Bhutto 
nie spowodowało większych niepo­
kojów w kraju W samym Islamabadzie 
na uBcach w środę rano było widać nie­
wiele patroli wojskowych, jakkolwiek 
utrzymano oohronę głównych instytucji 
rządowych

Przedstawiciele Pakietartekiej 
Partii Ludowej (PPP), której przewod­
niczy Benazir Bhutto, we wtorek uzn*- 
H, że decyzja prezydenta w sprawie 
dymisjonowania pani premier jest nie­
zgodna z konstytucją.

Prezydent Faruk Laghari w nocy z 
poniedziałku na wtorek zdymlejo- 
nował Bhutto, zarzucając jej korupcję 
i błędy w zarządzaniu gospodarką 
kraju. Powołał się przy tym na swe 
konstytucyjne uprawnienia.

Bhutto w Identyczny apoaób 
utraciła już urząd premiera Pakistanu 
w sierpniu 1990 r., kiedy po wygraniu 
wyborów w 1988 r. działacze jej partii 
zaangażowali się w afery korupcyjne.

Zdymisjonowana, powróciła do 
władzy _po wyborach w październiku 
1993 r. Popularna poza granicami kra­
ju jako rzeczniczka demokratyzacji 
życia polityoznego w Pakistanie, 
Bhutto na scenie krajowej coraz 
częściej była oskarżana o błędy w za­
rządzaniu gospodarką, tuszowanie 
afer korupcyjnych i nepotyzm.

We wrześniu tyoie kraju 
sparaliżował strajk generalny, prokla­
mowany przez opozycję — na której 
czele stoi były premier Nawaz Szartf 
—  a także antykorupcyjne protesty, 
zorganizowane przez fundamentall- 
styczną partię Dzamiat-e-iałamł; w Is­
lamabadzie i Rawalpindi policja użyła 
gazów łzawiąoyoh i pałek, by 
rozpędzić tłum demonstrujących.

Wzburzenia w kraju wywołała także 
nie wyjaśniona do koóca sprawa za­
mordowania brata i zawziętego rywala 
Benazir — Murtazy; żona zamordowa­
nego oekarżyła o udział w jego za­
bójstwie męża pani premier, Zard ar Je­
go, I władze stanowe prowincji Sind.

Pani Bhutto powiedziała w środę, 
że zabójstwo jej brata było rezultatem 
spieku w celu zdestabilizowania rządu 
■Kuła, która była przeznaczona fizycz­
nie dla mojego brata, miała zniszczyć 
mnie politycznie* — powiedziała.
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Ponowne bombardowanie Kabulu
Samolot północnoafgańskicb sił, sprzymierzonych wokół prezydenta 

Burbanuddina Rabbaniego, dokonał w środę rano serii nalotów na 
północno-wschodnie dzielnice Kabulu— podały miejłcowe źródła.

Agencja Reutera pisze z atakowanego miasta, że głównym celem 
bombardowania prawdopodobnie nadal pozostaje międzynarodowe lotni- 
sko w Kabulu, od kilku dni będące celem nalotów zjednoczonych sił 
dowódcy Rabbaniego, Ahmeda Szaha Masuda i północnoafgańslćego 
dowódcy Abdula Raszida Dostuma.

W e wtorek co najmniej osiem bomb spadło także na bazę wojskową w 
północno-zachodniej części miasta. Według informacji podanych przez 
kontrolujące Kabul od połowy września siły muzułmańskiej milicji —  
Talibanu, naloty nie wyrządziły poważniejszych szkód materialnych, zabiły 
natomiast troje dzieci i zraniły siedem osób.

m g m m
Ortega oskarżony o przemyt broni dla 

partyzantów
Tajne służby wojskowe Kolumbii oskarżyły członków armii 

nikaraguańskiej 1 Frontu Wyzwolenia Narodowego im. Sandino, zwłaszcza 
b. prezydenta Daniela Ortegę i jego brata Humberto, o przemyt broni dla 
partyzantów kolumbijskich —  podała telewizja w Bogocie.

Według dokumentu wojskowych kolumbijskich, oskarżone o przemyt 
broni osoby należały do formacji określanej jako "Grupa ze Stall". Forma 
cja, w skład której wchodzą bracia Ortega, została oskarżona o kontrolo­
wanie sześciu tras przewozu broni, przeznaczonej dla nielegalnych organi­
zacji w  Kolumbii.

N i e m c y .

Kina znów popularne
W  Niemczech nastąpił renesans kina. W  środę Uczba kinowych 

ekranów znów osiągnie 4 tys.— poinformował we wtorek u rząd wspierania 
sztuki filmowej w  Berlinie. Stanie się tak dzięki oddaniu do użytku roz 
budowanego centrum filmowego w Deggendorfie.

Według danych urzędu, w 1960 r. w ówczesnej RFN było 6950 sal 
kinowych. Od tamtej pory ich liczba— głównie wskutek rozwoju telewizji 
—  systematycznie topniała, osiągając najniższy poziom w 1978 r.— 3153 
sale.

Przezwyciężenie stagnacji nastąpiło w 1993 r. Liczba sal kinowych 
systematycznie rośnie zwłaszcza w eks-NRD. W 1993 r. wynosiła 430, a 
ub. roku już 526.

Przewodnik dla palących
Brytyjskie grupy broniące praw palących opublikowały w środę książkę, 

którą uważają za pierwszy na kwiecie przewodnik turystyczny dla 
miłośników nikotyny.

224-stronicowy tom zatytułowany "Palenie w Londynie" udziela rad 
londyńskim nikotynistorn, gdzie mogą znaleźć w mieście przyjaźnie do nich 
nastawione puby, restauracje kina, a nawet kluby ćwiczeń cielesnych.

"To ważne, by ludzie zdali sobie sprawę, że Londyn nie jest tak anty* 
nikotynowy, jak pewne inne stolice świata" —  powiedziała szefowa organi­
zacji broniącej praw palących Maijorie Nicholson.

Jej zdaniem, w Londynie pali prawie 30 proc. stałych mieszkańców 
ludzi dojeżdżających tam do pracy, co oznacza, że —  wraz z turystami 
w stolicy Wielkiej Brytanii codziennie znajduje się ok. 3 milionów palaczy.

Wśród opisanych w przewodniku historycznych zakątków i obiektów 
za najwspanialsze miejsce, gdzie palacze mogą schronić się od wiatru, 
uznano średniowieczną bramę opactwa Westminster Abbey —  miejsce 
koronacji brytyjskich monarchów, w tym Elżbiety IL

Innym dogodnym dla palaczy miejscem ma być plac przed pomnikiem 
z popiersiem nieżyjącego już amerykańskiego prezydenta Johna F. Kenne­
dyego na Marylebone Road w północno-zachodniej części Londynu.

"Londyn ma wiele historycznych miejsc, gdzie można sobie zapalić” 
utrzymuje pani Nicholson.

W Dakarze otwarto pierwszą w zach. 
Afryce kawiarnię internetową

Cyberkultura poczyniła kolejny krok w dominowaniu świata —  pisze 
"New Scientist". W Dakarze, stolicy Senegalu, otwarto kawiarnię interne­
tową. Jest to pierwsza tego typu kawiarnia w zachodniej Afryce.

Kawiarnia nazywa się "Metissacana", co można przetłumaczyć jako 
"zmieszana krew". Ta dość oryginalna nazwa została wybrana, aby 
podkreślić związek między afrykańską kulturą i europejską technologią. W 
"Metissacanie" umieszczono dziesięć terminali komputerowych z 
dostępem do Internetu. Jest to szczególnie dużo w kraju, w którym tylko 
400 mieszkańców ma możliwość korzystania z Internetu.

Michael Mavroa, jeden ze współwłaścicieli kawiarni ma nadzieję, że 
"Metissacana" będzie więcej niż tylko miejscem częstego przebywania 
amatorów Internetu, a stanie się raczej centrum kulturowym, w zachodnim 
znaczeniu tego słowa i będzie przyciągać młodzież oraz dorosłych chcących 
odpocząć i zabawić się. "Nie chcemy zamienić "Metissacany" w świątynię 
Internetu" —  mówi Mayros.
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O podatkach zadecydują senatorowie
Po nocnym spotkaniu liderów koalkji, sprawa pu js iłoroca jd i po* 

datków Jest w punkcie wyjścia. Każdy x koalicjantów pozostał przy swoim 
stanowisku. "Ustalono, ie  ponieważ wszystko w tej sprawie zostało powie­
dziane, trzeba przesunąć proces uzgodnień decyzji na posiedzenie Senatu" 
—  powiedział w środę dziennikarzom szef URM min. Leszek Miller.

—  Jak można oddawać decyzje wacfa się wypowie —  odpowiedział
w ręce senatorów, jeśli liderzy 
ugrupowań koalicyjnych nie mogą 
dojść do porozumienia —  chcieli 
wiedzieć dziennikarze.

— Seoat to nie tylko członkowie 
PSL czy SLD, ale takie innych 
ugrupowań; to jest konstytucyjne 
dało, które ma swoje określone 
kompetencje I również w tych spra-

minister.
—  Ale chyba SLD nie powinno 

liczyć na głosy opozycji, po to, by 
uchwalić budżet, który proponiąje 
rząd koalicyjny?

— Różne zdarzenia mają mielce.
—  Czy będzie jeszcze koalicja, 

jeśli opozycja poprze propozycje 
rządowo-SLD-owside ?

— Wielokrotnie zdarzało się tak, 
że SLD i PSL glosowały inaczej.

—  No tak, ale czy wtedy będzie 
jeszcze koalkja i rząd koalicyjny?

— Jak państwo widzą, w dalszym 
ciągu jest to koalicja i Jest to rząd 
koalicyjny.

— Alejećli senatorowie PSL za­
chowają się tak, jak do tej pory za­
chowują się ich liderzy, czy nadal 
będzie rząd koalicyjny?

—  Jeśli koalicji nie będzie, to 
ogłosimy stosowny komunikat —  
zakończył Miller.

J. Piechociński: dyskusja o podatkach —  
polityczna

Poseł PSL Janusz Piechociński, komentiąjąc brak porozumienia w 
koalicji w sprawie podatków, powiedział, że nie jest to już dyskuąja eko­
nomiczna, ale polityczna. Potwierdził, że jeśli koalicja nie ustali wspólne­
go stanowiska, to PSL będzie głosowało w Senacie za werąją ustawy 
uchwaloną przez Sejm.

Piechociński dodał, że chodzi min. 
"o odłożenie dyskusp programowych, 
czy centrolewicowy rząd powinien w 
pierwszej fcolgnośd zadbać o ludzi o 
średnich i niskich dochodach". Na 
sugestię, że prezydent zawetuje ustawę 
Jeśli będzie ona zawierała 4 stawki po­
datkowe, Piechociński powiedział: "być 
może SLD chodzi właśnie o to, że 
wykonał gest w stosunku do łudzi wy­
soko i średnio zamożnych, natrafił oa

opór w parlamencie i w związku z 
tym w przyszłym roku mogą 
obowiązywać obecne stawki Będą 
dodatkowe dochody w budżecie w 
trudnym roku wyborczym".

PSL po raz kolejny nie udało się 
wprowadzić do porządku obrad 
swojego projektu ustawy o 
dopłatach do cen oleju napędowego 
do silników, a przeciwny temu był 
mJn. SLD. (Sprawa dopłat do paliw

była niejednokrotnie poruszana w 
kontekście negocjacji koalicyjnych o 
podatkach; do porządku obrad Sej­
mu wprowadzono projekt ustawy o 
paliwie rolniczym autorstwa SLD—  
przyp. PAP). "Kolejny raz mamy do 
czynienia z grą nad tym projektem"—  
powiedział Piechociński. Dodał, ie  
PSL nie chodzi o  to* który z projektów 
w tej sprawie zostanie przyjęty— PSL 
czy SLD —  ale o kalendarz prac nad 
ustawą. Stronnictwo —  dodał-— nie 
wykluczało przyjęcia połączonego 
projektu obu klubów, aie chce, by roz­
patrywano obydwa, tym bardziej, że 
prace nad projektem PSL są bardziej

Protest Ili— 1 1 1

Sekretariat Ochrony Zdrowia "S": 
negocjacje albo strajk

Jeżeli rud do 1S bm. Bk przystąpi do negocjacji postulatów, Sekreta­
riat Ochrony Zdrowia KKNSZZ "Solidarność" bfdzłeunuazoay wznowić 
akrjf atrąjkową —  takie u tn d a ib  lawltra komunikat wydany prasa 
SOŁ

W komunikacie, podpisanym 
przez przewodniczącą SOZ Teresę 
Kamidską, podkreślono, ie  
środowisko pracowników stużby zdro­
wia jo t  zdeterminowane i gotów do 
eskalacji protestu. Wyczerpano już 
demokratyczne procedury, fety prote­
stacyjne, pikiety, wiece 1 demonstracje. 
"Arogancja i lekceważenie przez rząd 
problemów pracowników ochrony 
zdrowia, skandaliczne warunki pracy,

brak ma&hwofci ratowania żyda 1 
zdrowia pacjentów zmusza nas do 
zaostrzenia form protestu"— czyta­
my w komunikacie.

Oceniając jednodniową akcję 
strajkową przeprowadzoną 25 
paźcłzłenjka, podbedooo,że protest, 
w którym udział w ń$o ok. 200 tys. 
pcaoowników, w tym w formie czynnej 
50 tyg, spotkał aię ze zrozumieniem I 
poparciem pacjentów i różnych organi­

zacji pozarządowych. Poparły go 
również organizacje międzynaro­
dowe, które zwróciły się mJn. do pre­
miera o szybkie rozpoaęde rozmów.

Zdaniem SOZ, rząd celowo nie 
rozpoczyna rozmów. W  tym czasie 
podejmowane są jednostronne de­
cyzje niekorzystne dla pacjentów i 
pracowników, jak deficytowy budżet 
ochrony zdrowia na 1997 r., nie 
akceptowana społecznie wersja 
ustawy o  powszechnym ubezpiecze­
niu zdrowotnym w  wersji rządowej, 
czy niezgodny z kodeksem pracy 1 
opóźniony w czasie sposób wypłaty 
wynagrodzeń za lata 1991 i 1992.

Skrócono zasadniczą służbę wojskową Awanse generalskie
Skrócenie zasadniczej służby wojskowej do 12 miesięcy, możliwość 

powołania do tej słuiby Jedynych iywideli rodziny, a także 4-6 
miesięczne przeszkolenie wojskowe dla absolwentów wyższych uczelni 
przewiduje projekt ustawy o obowiązku wojskowym i innych 
powinnościach obronnych, przyjęty przez rząd.

Nie został zaakceptowany przepis powinna możliwość odbywania nad-
specjalnym podatku od osób, które 

nie chciałyby służyć w wojsku, ale —  
jak zaznaczył na konferencji prasowej 
minister obrony narodowej Stanisław 
Dobrzański —  przepis ten nawet w 
samym wojsku wzbudzał kontrower­
sje. Minister zaznaczył, że ustawa jest 
"być może nawet zbyt nowatorska". 
Nowe uregulowania będą kosztować 
budżet państwa 270 min PLN.

Projekt przewiduje wprowadze­
nie obowiązku podawania do publi­
cznej wiadomoćd danych dotyczą­
cych wyników rejestracji, poboru, a 
także powoływania lub odraczania 
służby wojskowej w sposób nie naru­
szający dóbr osobistych obywatela.

Zasadnicza służba wojskowa 
(obecnie 18-miesięczna, chociaż —  
zgodnie z zarządzeniem ministra ob­
rony narodowej faktycznie 15- 
miesięczna) zostanie skrócona do 12 
miesięcy do końca 1999 r. Ułatwić to

terminowej służby wojskowej w 
zwiększonym wymiarze czasowym i 
przyznanie tej grupie żołnierzy do­
datkowych świadczeń. *W tej chwili 
taką służbę odbywa 10 tys. żołnierzy, 
a potrzeba —  ok. 20 tys.

Ze służby wojskowej zwolnieni 
będą poborowi opiekujący się osobą 
do 16 roku żyda lub powyżej 75 roku 
żyda lub inwalidą I  grupy.

Na 4-6-miesięczne przeszkole­
nia wojskowe będą powoływani 
wszyscy absolwenci szkół wyższych 
(poza morskimi, gdzie odbywają się 
zajęda wojskowe). Obowiązkowy w 
Akademiach Medycznych pozostaje 
przedmiot medycyna katastrof. Ab­
solwenci, którzy w ostatnich latach 
nie zostali powołani do wojska, zo­
staną przeniesieni do rezerwy po 18 
lub 36 miesiącach (w  przypadku 
podjęcia nauki na drugim kierunku) 
od daty ukończenia studiów.

Trzy awanse generalski* dla ofi­
cerów służb MSW wręczy 11 listopa­
da prezydent Aleksander Kwaśniew­
ski — dowiedział się nieoficjalnie 
dziennikarz PAP z  dobrze poinfor­
mowanego źródła. Ma być te i 8 
awansów dla wojskowych. Wbrew za­
powiedziom prasy, generałem nie zo­
stanie azef Urzędu Ochrony Państwa 
Andrzej Kapkowakl— twierdzi to źródk>.

Na stopień generała będzie mia­
nowany dowódea jednostki 
Nadwiślańskich Jednostek Wojsko­
wych MSW z Katowio Jerzy Jakubo­
wski. Stopień nadbrygadiera — 
równorzędny z generalskim— otrzyma 
też dwóch strażaków: zastępca ko­
mendanta głównego Państwowej 
Straży Pożarnej Ryszard Korzeniewski 
oraz komendant Szkoły Głównej 
Służby Pożarniczej w Warszawie Jerzy 
Wolanin.

Według Informacji rzecznika pra­
sowego MON ppłk. Eugeniusza Mle­
czaka, podanej we wtorek przez woj­
skowy dziennik "Połeka Zbrojna*, 
prezydent wręczy też w Narodowe 
&więto Niepodległości 8 awansów ofi­
cerom sił zbrojnych. MJn. stopień 
generała broni otrzyma zastępca sze­
fa Sztabu Generalnego WP Jerzy 
Gotowała.
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Slemlątkowskl o "Białej Księdze" I tajnych 
dokumentach u Wałęsy

Minister spraw wewnętrznych Zbigniew Siemiątkowski powiedział we 
wtorek w Sejmie dziennikarzom, że zbieżność terminu publikacji "Białej 
Księgi" z zawiadomieniem prokuratury przez UOP o  nielegalnym posiada­
niu przez b. prezydenta Lecha Wałęsę tajnych dokumentów UOP i MSW 
— jest przypadkowa.

Według niego, sprawa nielegalnego posiadania przez Wałęsę tajnych 
dokumentów trafiła do prokuratury dopiero w ub. miesiącu, gdyż dopiero 
wtedy było to możliwe. Przed przekazaniem sprawy do prokuratury UOP 
przeprowadził inwentaryzację, w wyniku której okazało się, że brakuje 
"istotnych dokumentów z punktu widzenia bezpieczeństwa państwa' 
Prokuraturę zawiadomiono dopiero wtedy, gdy jednoznacznie stwierdzo­
no, kto jest posiadaczem tych dokumentów— powiedział Siemiątkowski

Dodał, że przed zawiadomieniem prokuratury ustalono, kto miał do 
tych dokumentów dostęp, przeprowadzono procedury sprawdzające, 
wysyłano zawiadomienia oraz przesłuchano osoby, które miały z tą sprawą 
związek —  wyjaśnił Siemiątkowski. Według rzecznika prasowego UOP 
ppor. Leszka Bullera, chodzi o materiały, które Wałęsa otrzymywał oficjał 
nie z MSW jako prezydent, a których nie zwrócił po zakończeniu kadencji 
w grudniu ub.r.

Siemiątkowski zapewnił, że "Biała Księga" —  zbiór dokumentów spra­
wy oskarżeń wobec b. premiera Józefa Oleksego o  rzekomą współpracę 
obcym wywiadem —  nie zawiera "naprawdę istotnych informacji z punktu 
widzenia operacyjnych zadań Urzędu Ochrony Państwa". Zapytany przez 
dziennikarzy, czy "Biała Księga" nie ujawnia metod pracy polskich służb 
specjalnych i ich informatorów, powtórzył po raz kolejny, że przed jej 
publikacją, pod tym kątem czytali ją specjalnie wytypowani przez mego 
oficerowie.

S o n  d a ż  '  t

Kwaśniewski lepszy od Wałęsy
65 proc. Polaków uważa, że Aleksander Kwaśniewski jest lepszym 

prezydentem niż Lech Wałęsa— wynika z sondażu CBOS przeprowadzo­
nego w połowie października br. Tald sam procent ankietowanych ocenia, 
że Kwaśniewski jako prezydent dobrze wypełnia swoje obowiązki, jednak 
w porównaniu z  poprzednimi badaniami (w  kwietniu br.) o  9 punktów—  
głównie wśród rolników —  wzrósł odsetek osób krytycznie oceniających 
jego prac;.

Opinia, że Kwaśniewski jest lepszym prezydentem od swego poprzedni­
ka, dominuje prawie we wszystkich badanych grupach społecznych. Tak 
oceniają go sympatycy s i  n  oraz przedstawiciele elektoratu PSL i UP. 
Wśród zwolenników U W  i ROP także dominują korzystne oceny (tylko 
jedna piąta uważa, że lepszym prezydentem był Wałęsa). Najgorsze oceny 
Kwaśniewski zebrał wśród osób zdecydowanych głosować na A W  *S* —  
połowa z  nich uważa, że jest gorszy od swojego poprzednika.

96 proc. elektoratu SLD uważa, że prezydent dobrze wypełnia swoje 
obowiązki. Przychylna Kwaśniewskiemu jest także opinia sympatyków PSL 
(78 proc.) oraz UP (70 proc.) i U W  (71 proc.). Wśród zwolenników ROP 
pozytywna ocena pracy prezydenta jest znacznie mniejsza (47proc.). Osoby 
zamierzające głosować na A W  *S* w większości (49 proc.) twierdzą, że 
prezydent źle wypełnia swoje obowiązki.

Na pytanie czy Kwaśniewski dobrze reprezentuje Połskę za granicą 
pozytywnie odpowiedziało 79 proc. ankietowanych. 10 proc. uważa, że robi 
to fle — 11 proc. nie ma zdania. Ponad połowa respondentów uważa, że 
prezydent Jest w równym stopniu zaangażowany w politykę zagraniczną jak 
i w wewnętrzne sprawy kraju. Zdaniem jednej czwartej badanych 
Kwaśniewski zaniedbuje sprawy krajowe.

Pojawiające się ostatnio w mediach informacje krytykujące 
postępowanie prezydenta w czasie zagranicznych w i^t 45 proc. ankietowa­
nych oceniło jako pogoń za sensacją, a 19 proc: uznało, że ich publikacja 
wynikała z niechęci do prezydenta. Tylko 18 proc. byio zdania, że informo­
wano o  tym z dziennikarskiego obowiązku. Badani nie są natomiast zgodni co 
do tegn, czy działania mecSów zaszkodzą opinii prezjdenta. 44 proc. uważa, że 
nie zaszkodzą, 38 proc. respondentów wyraża pogląd przeciwny.

Szczęki V
Już pięć sztucznych szczęk czeka na swoich właścicieli w biurze rzeczy 

znalezionych w Zielonej Górze. Do trzech, które, leżą tam od wielu miesięcy, 
dołączyły ostatnio dwie nowe. Nie kwapiący się po ich odbiór posiadacze mogą 
pochwalić się w towarzystwie, żc "zjedli zęby* (na tym lub ewym).

Fatalny błąd ortograficzny
Policjanci z  Nysy (woj. opolskie) zatrzymali podczas rutynowej kontroli 

drogowej poszukiwanego przez kilka innych komend 42-letnicgo Zbignie­
wa Z  z Warszawy. Nieufność funkcjonariuszy wzbudziło Imię kierowcy—  
"ZblgnleP, figurujące w prawie jazdy. Samo prawo jazdy nie budziło 
zastrzeżeń. Pan Zbigniew vel Zbignief przyznał się na przesłuchaniu, że 
prawko kupił na bazarze 1 własnoręcznie wypełnił. Miał pecha, że trafił na 
policjantów, dla których ortografia nie ma tajemnic.

Nie wierz nigdy kobjecie
504etnia bydgoszczanka, osoba ogólnie szanowana, matka dorosłych 

dzied wracała taksówką po Idlku kieliszkach z  przyjęcia. Poprosiła 
kierowcę, żeby zatrzymał się przy nocnym sklepie i kupił jej jeszcze butelkę 
czegoś mocniejszego. Nasz klient nasz pan; taksówkarz prośbę spełnił, ale 
gdy wyszeett ze sklepu nie znalazł ani pasażerki, ani swojej taryfy. Damie 
znudziło się czekanie, przesiadła się za kierownicę i ruszyła przed siebie. 
Jazda skończyła się po kilkuset metrach— na słupie. Paninie tyła wstanie 
wyjaśnić, co ją  napadło. Maże przypomniała się jej burzliwa młodość?
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LTV
7.00 —  Dzień dobry. 17.00 

— Wybieramy Sejm RL Kandy­
dad Szyrwincko-WIleósklego 
Okręgu Wyborczego nr 55.
17.15 —  Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Oflokbgo Okręgu 
Wyborczego nr 30. 17.30 — 
Wybieramy Sejm RL Kandyda­
ci Kełmeskiego Okręgu Wybor­
czego nr 41.17.45 — Wybiera­
my Sejm RL. Kandydaci 
Kałnłećłajekiego Okręgu Wy­
borczego nr 15w 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 —
Wiadomości (roa.). 18.20 — 
Wybieramy Sejm RL Kandyda­
ci Przemysłowego Okręgu Wy­
borczego nr 17.18.35 — Wy­
bieramy Sejm RL Kandydaci 
Onykaztaftako-Kupiekiego 
Okręgu Wyborczego nr 40. 
1850 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Orańako-Ejszyskie- 
go Okręgu Wyborczego nr 70.
19.05 —  Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci śilajniajekiego 
Okręgu Wyborczego nr 11.
19.20 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydad Okmiańsko-Janiskle- 
go Okręgu Wyborczego nr 39.
19.35 —  Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Mariampołskiego 
Okręgu Wyborczego nr 29.
19.50 — Program dla dzieci
20.05 — Telegra 'Milioner*.
20.30 — Panorama. 21.10 — 
Studio aportowa I loteria'Parias*.
21.20 —  Przed referendum.
22.10 — Telegra 'Ruletka ka­
wiarni Konrada*. 22JS0 —  Film 
dok. 23.10 — Wiadomośd wie­
czorne. 2325 — Program apor­
towy dta mBośnlków pflkl nożnej.

ŁUK
7.30 — Poranne kok). 9.05

— S. *Bez domu jest źle*, 9.50
— S. 'Cuda'. 15.25 —  Wojna 
słów. 15.55 — Komedia anim. 
16.20— Tangomania. 16.45 — 
Wszystko! 17.10 — ABC zdro­
wia. 17.40 — Film anlm. dla 
dzieci. 18.05 — S. 'Bez domu

jest źle*. 19.00 — 8. *Cudea.
19.50 —  Tełekasyno. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Bulwar 
show. 21.00 —  Telegra 'Jesz­
cze nie wieczór*. 22.00 —  S. 
■Krewni*. 23.00— Wiadomości.
23.15 — Komedia anim. 

BAŁTYCKA TY 
8.30-17.50 — Program 

BBC. 18.00— 8. Tak świat alę 
kręci*. 19.00 —  S. 'Dampey I 
Mekapeuce*. 20.00 — NBA: 
spojrzenie z bliska. 20.30 — S. 
"Manuela*. 21.00 — Godzina z 
R. Rajeckasem. 22.00 —  8. 
*Wszystko od początku*. 2230
—  8. *Dampey I Mekapeuce'. 
23£0 —  Mistrzostwa świata w 
wyścigach motocyklowych. 
0.30-8.30— Program CNN.

TELE-3
8.00 —  Wiadomości CNN.

8.30— Z płerwszsj ręki. 8.40—
S. 'Santa Barbara*. 17.30 — 
Muzyka. 18.00— 8. anim. 18.25 
— Detektor. 18.50— Z pierwszej 
ręki. 1855 — 8. "Czarujący i 
odważny*. 19.20 — 
Wiadomości 19.30 —  S. *Santa 
Barbara*. 20.30— 3. "Opowi edz 
swoje przygody*. 20.55 — 
Nowości sportowe. 21.05 —  S. 
'Doktor Quinn*. 22.00 — 
Wiadomości 22.10 —  Kino, ki­
no. 22.35 — Scena europejska.
23.00— Z pierwszej ręki 23.15
— Film fab. "Ofiary bankructwa*.

WILEŃSKA TV
8.00 — Wiadomości z Wil­

na. 8.10 — Moje życie. 8.30 — 
Moje kino. 9.20 — Film fab. 
"Nocny upal*. 10.10 — Apteka.
10.55 — Nowe towary. 11.00— 
Film fab. *Gośó z przyszłości* 
(4). 12.10 — Filmy anim. dla 
dzieci. 12.35 —  Teleehop.
13.00 — 90x60x90.13.15 — S. 
dla dzieci "Szopy". 13.40 —  
Wiadomości z Moskwy. 13.50
— Film fab. "Aleksander Ne­
wski*. 18.00 — Jeateś 
świadkiem. 18.30— Dziś w mia­
steczku. 18.40— Fłlmfab. "Fan- 
tomas". 20.25 — Wybory‘96. 
Kandydat do Sejmu z Nowo- 
miejskiego Okręgu Wyborcze­

go nr 1 A. Butkevićius. 20.40— 
Wileńska jutrzenka. 20.55 — 
Przegląd wystawy "Dźwięk, ob­
raz i światło'. 21.05— Film fab. 
"Fantomaa rozszalał się". 22.50
— Wiadomości z Moskwy.
23.06— Nowe towary. 23.10— 
Dziś w miasteczku. 23.20 — 
Kanał muzyczny.

I KANAŁ ROSJI
7.00 — Bajka 'Złotowłosa'.

8.15— Firny anim. 9.00— Dzien­
nik. 9.15 — Film fab. "Szósty.
10.40 — Spektakl Księżniczka 
Turandot*. 13.05— S. "Podwodna 
odyasja zsłogl Cousteau*. 14.00
—  Dziennik. 1420 —  FBm fab. 
■Początek nieznanego stutecU*. 
1540— Oraj, ulubiona harmonial
16.10— Klub podróżników. 17.00
—  Dziennik. 1720 —  Ptoeenka 
-96.18.10— Film fab. *Nowe przy­
gody nieuchwytnych". 19.45 — 
Dobranoc, dzieci 20.00— Czas.
20.40 — Pole cudów. 21.50 — 
WieczórzM.Zcdomowem. 22.50 
— Dziennfc. 23.05— Tenis. 23.50
— Melodramat "Żebro Adama".

ROSYJSKA TY
7.00 —  Zatoka morska. 

725— Film anlm. "Calineczka". 
7.55— 8. "Mac i Matły*. 820 — 
Film fab. 'O roztargnionym 
czarnoksiężniku*. 9.50— Festi­
wal folklorystyczny. 10.10 — 
Film dok. 11.10 —r Film fab. 
'Lew Gurycz Sieniczkin*. 12.30
—  Poeta w Rosji —  więcej niż 
poeta. 13.00 — Wiadomości. 
1320 —  Film fab. *Złote lata* 
(1). 14.15—  Reporter. 14.30 — 
Karaoke po rosyjsku. 15.00 —  • 
Tenis. 17.05 —  Loto-milion. 
1720 —  Pen i tełler. 17.50 —  
Charmane-show. 19.00 — 
Wiadomości. 19:30— Film fab. 
'Garaż*. 2120 — Filmy anim.
21.40 — Tenis. 22.10 — Film 
fab. "Podróżny*.« .  23.15— Ko­
szykówka. CSKA — ' Panionk>8' 
(Grecją. 0.15 —  Wiadomości 
0.30 — Muzyka wszystkich 
pokoieii 0.45 — Nie śpij i patrz.
1.10— Kto co potrafi.

TY POLONIA
8.05— Rody Fabry kanckie.

8.35 — "Sardynia Cup'. 9.00 —■ 
"Tętno pierwotnej puszczy* — 
film przyrodniczy. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40— 'Bez przy- 
muau*. 10.00 — 'Polskie ABC"
— program dla dzieci. 10.30 — 
"Kowalski I Schmidt*. 11.00 — 
'Czterdziestolatek dwadzieścia 
lat później"— serial komediowy 
prod. polskiej. 11.55— Uczmy 
się polskiego'. 12.30 — 'Muzy­
czna Skrzynka". 13.00 — 
Wiadomości 13.15 — "śpiewy 
po roele" — film fab. prod. pol­
skiej. 14.45 — "Mikrofon dla 
wszystkich". 15.10— Jan Paweł 
II —  film dok. 15.40 — "Recital 
harfowy Ewy Jaśłar". 16.00 — 
Panorama. 1620 —  Program 
na popołudnie I wieczór. 16.30 
— "Credo"— magazyn redakcji 
katolickiej. 17.00 —  "Ekepress 
reporterów ... w TY Polonia".
17.30 —  Przegląd prasy polo­
nijnej. 18.00 —  Teleexprees.
18.15 —  "Ala I As" — program 
dla dzieci 18.30 —  "Przygody 
rozbójnika Rumcajsa" -r- film 
anim. 18.35 —  Tata, a Marcin 
powiedział... 18.45 — 
"Krzyżówka szczęścia" — tele­
turniej. 19.15 — 'Królewskie 
sny* — serial TYP. 20.15 — 
"Opowieści z Collegium Maius*.
20.45 — Dobranocka. 21.00 — 
Wiadomości. 21.30— Teatr sa­
telitarny: "Baba— dziwo". 23.00
—  Program na piątek. 23.05 — 
"Galeria muzeum". 23.30 — Pa­
norama. 24.00 — "Spojrzenia 
na Polskę*. 020 —  Rozmowy, 
rozmówki. 0.45 — "Książki naj­
lepsze". 0.50— Franciszka Sta­
rowieyskiego gawędy o sztuce.
1.00— *Vratislavia Carrtans‘96".
1.30 — "Bez przymueu" — 
reportaż. 1.50 —  Wiadomości.
2.00 — "Królewskie sny" — se­
rial prod. poleklej. 3.00 — 
"Opowieści z Collegium Maius".
3.30— "Przegląd prasy polonij­
nej". 4.00 — Panorama. 4.30 — 
Teatr Satelitarny: "Baba — dzi­
wo". 6.05 — 'Galeria muzeum".
6.30 —  'Krzyżówka szczęścia*
— teleturniej. 7.00 — 'Spojrze- 
nla na Polskę*. 720 — Rozmo­

wy, rozmówki 7.45 —  ‘Książki 
ns#ep« ê .7.80— Franoiszka Sta­
rowieyskiego gawędy o sztuoe.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

9.00 — 'Moda na sukoee* — 
serial prod. USA. 920— Muzy­
czna Jedynka. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 — Bractwo 
przygody I zabawy. 10.05— Gi­
mnastyka buzi i języka. 10.10— 
Mama i ja. 1025 — Domowa 
przedszkole. 10.50 —  Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00— 
'Cagney i Laccy*— serial prod. 
USA. 12.00 — Gotowanie na 
ekranie —  magazyn kulinarny.
12.15 — Zielone pogotowie. 
1225 — Tald pejzaż. 12.45 — 
Windy —  lifts. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.20 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  Portfel —  
magazyn finaneowy. 14.05 —  
Teleturniej filmowy. 1425— In­
na Polska. 14.50 — "Uoieczka z 
Dosseł* — film dok. 1520 — 
Współczesna proza polska.
15.50— Program dnia. 16.00— 
Wiadomości. 16.10 — U siebie.
16.30 —  "Różowa pantera" — 
serial anlm. prod. USA. 17.00— 
Dla młodych widzów. 1725 — 
Język angielekl dla dzieol.
17.30 — Magazyn Muzycznej 
Jedynki. 18.00 — Teleexpress. 
1825 —  "Kato i Aiiie" —  serial 
prod. USA. 19.00 — Filmidło.
19.30— Credo— magazyn ka­
tolicki. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Morderstwo" — serial krymi­
nalny prod. USA. 22.05— Czas 
na dokument 22.50 — W cen­
trum uwagi. 2320 — Diariusz 
rządowy. 23.30— Pegaz. 24.00 
— Wiadomości 0.10— Zawsze 
po 21-ej. 0.40 — "Skrzywdzeni 
przez los* — film fab. prod. an- 
gielskiej. 225— 'Ogień i woda" 
— film dok. prod. francuskiej.

POLSAT
7.00 — 'Starsky Hutch" — 

serial kryminalny USA. 8.00 — 
Poranek z PolSatem. 8.55 — In­
formacje. 9.00 r— Polityczne

graffiti. 9.15— Klub Fitness Wo- 
man. 9.30 — "Czarodziejkę z 
księżyca* — eerial animowany.
10.00 — "MacGyyer* —  ssrial 
sensacyjny U8A 11.00 — *Źar 
młodoścf — kanadyjski ssrial 
obyczajowy. 12.00— 'AkwoT — 
eerial ssnseoyjny USA. 13jOO — 
Jesteśmy — magazyn redekcjl 
programów religijnych. 1330 — 
Plan Słoneczny 4— program da 
dzied. 14.00— P.MAM.Gralmy.
15.00 — Mctowiadomośd 1530
— Unk Joumsl 16.00 — Halo 
Gralmy. 1620 — Ye! Yei Ye! — 
program muzyczny. 16.30 — 
'Uf oz aury' —  eerial animowany. 
17.00— Informacje. 17.15— Nie 
tylko dla dam. 17.45 — Maga­
zyn. 18.10— Kalambury— pro­
gram rozrywkowy. 18.40 — 
•Skrzydła' — ssrisl komediowy 
USA. 19.10 —  •Świat według 
Bundy ch* — ssrial komsdtowy 
USA. 19.40 — Moim zdaniem.
19.45 — Informacje. 20.00 — 
"Drużyna A*— serial USA. 2050
— Losowania LOTTO. 21.00 — 
"Nieustraszony* — serial sensa­
cyjny USA. 22.00 — 'Starsky i 
Hutch'— serial kryminalny USA.
23.00 — Informacje i biznes in­
formacje. 2325 — Polityczne 
graffiti. 23.35— *URce San Fran­
cisco* — serial sensacyjny USA. 
0.30— Sztuka informacji. 0£5— 
4x4 — magazyn motoryzacyjny.
1.30 — f "Żar tropików* — kana­
dyjski serial obyczajowy.

POLON lA-1
9.00—Tsłeahop. 9.30— Fil­

my animowane. f0.30 — 'Gero­
nimo' — ssrial obyczajowy.
12.00 — 'Namiętności* — eerial.
12.45 — 'Mama d penso I o* — 
włoski film fab. 14.30 — Satelito
— program muzyczny. 1625 — 
Teleehop. 17.00— Filmy animo­
wane. 18.45 — *Geronimo* — 
serial obyczajowy. 20.15 — 
'Namiętnoścf— serial obycz^o- 
wy.21.00— Koncert 22.50— Es- 
cape — program komputerowy. 
2320 — Sporis Worki 23.50 — 
Satelita. 135— W domu. 2.00— 
Koncerty Wolfganga A. Mozarta.

Kanał muzyczny. 0.40 —  Żyda
—  gra. 1.00 —  Legendy rocka.

I KANAŁ ROSJI 
6.55 — Film 'Inspektor kry­

minalnej policji*. 825 —  Film 
anlm. 8.45— Rozwlekłe notatki
9.00 — Dziennik. 9.15 — Nie 
gap się! 9.45 —  Poczta poran­
na. 1025 — Smak. 10.45 — 
Powrót Tretjakowkl. 11.15 — 
Film fab. *Z kochanymi nie roz- 
stawajcie się*. 12.35— Oczywi­
ste — nieprawdopodobne.
13.05— S. 'Podwodna odyseja 
Cousteau". 14.00 — Dziennik. 
1420 — Piosenki Rosji. 14.50
— Okno do Europy. 1520 —  . 
Pewnego razu. 15.30 —  Filmy 
anim. 16.15 — Paryskie taje- 
mnice E. Riazanowa. 17.00 — 
Dziennik. 1720 — W świacie 
zwierząt 17.55 — "Kalambur*. 
1825— Film fab. "Korona Impe­
rium Roaji, ożyli znowu nie­
uchwytni" (1). 19.45 — Dobra­
noc, dzied. 20.00— Czas. 20.40
— Film "Powrót "Świętego 
Łukasza". 22.35 — Tenis. 23.10
— Film fab. ■Biesy*.

ROSYJSKA TY
7.00 — Zatoka morska.

7.30 — Film anlm. 7.50 — To­
wary— pocztą. 8.00— S. 'Mac 
i Matły*. 8.30 — Pielgrzym. 9.00
— Ustami dzieoka. 9.30 — 
Przysięga. 10.00 — 
Wiadomości. 10.15 — Krok za 
krokiem. 1025— Retro— szla­
gier. 10.55 — Nagrody grupy 
*Sawwa*. 11.00 — Człowiek na 
ziemL 1125 — Księgarenka.
11.55 — Tełetoalr. 1220 — Nic 
prostszego. 12.55 — Sklep 
nieruohomośoł. 13.00 — 
Wiadomości 1320— Film fab. 
■Złote lata' (2). 14.10 —  Nic, 
oprócz. 14.25 — Dialogi o 
zwierzętach. 15.00 —■ Tenis. 
•Puchar Kremla*. 17.10— &*o- 
Ja gra. 17.40 — Wariacje jazzo­
we. 19.00— Wiadomości. 19.30 
— Flmfab.'Pomyleócy*.21.10— 
Pogoda na jutro. 21.20 -p 
ReportaZ o niczym. 21.36— Sam 
sobie reżyserem. 22.10 — Tenis.

PIĄTEK, 
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LTY
7.00 — Dzień dobry. 17.00 

— Wybieramy Sejm RL Kandy­
dad Okręgu Wyborczego Cen­
trum nr 13. 17.15— Wybieramy 
Sejm RL Kandydad Staromiej­
skiego Okręgu Wyborczego nr
2. 17.30 — Wybieramy Sejm 
RL Kandydad Panemuńskiego 
Okręgu Wyborczego nr 18.
17.45 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydad Szawelskiego Wiej­
skiego Okręgu Wyborczego nr
45.18.00—Wiadomości. 18.10 
— Wiadomości (ros.). 1820 — 
Wybieramy Sejm RL Kandyda- 
d Okręgu Wyborczego Auśra 
nr23.18.35—Wybieramy Sejm 
RL. Kandydaci Wiłkomier- 
skiego Okręgu Wyborczego nr 
61. 18.50 — Wybieramy Sejm 
RL Kandydaoi Szakiskisgo 
Okręgu Wyborczego nr 64.
19.05 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaoi Jeziorosko- 
Visagińskiego Okręgu Wybor­
czego nr52.1920—Wybieramy 
Sejm RL Kandydaci Jonawskle- 
90 Okręgu Wyborczego nr 60. 
1935 — Wybieramy Sejm RL 
Kandydaci Raseinlajskisgo 
Okręgu Wyborczego nr 42. 
1950 — Program dla dziad. 
20-05—Tełekslatog. 20.30—Pa- 

■ norama. 21.10 — Studio sport o- 
1  i *». 2120 — Ffcn lab. "Demon- 
lVł «*»ator filmów*. 22.00 — Aleja 
x f  l*hv*e. 2220 — Hotel muzycz- 

H*V*2&06—Wiadomośd wieczor- 
2320 — Kryminsł *Hemeth\ 

LUK
7-30— Poranne koto. 15.15 

71N* jednym końcu haczyk. 
— Komeda anlm. 16.061 

**feieckle kroniki. 16.55 — 
— Salon białego ko-

S. 'Piękność i straszydło'. 23.00 
^-Wiadomośd. 23.15 — Wszy­
stko! 23.35 —  Francuski maga­
zyn erotyozny. 24.00 — Legen­
dy rocka.

BAŁTYCKA TV 
8.30—17.50 — Program 

BBC. 18.00 — a  Tak świat alę 
kręci*. 19.00— Godzina z R Ra­
jeckasem. 20.00— Rozrywkowy 
program sportowy. 20.30 —  S. 
'Manuela'. 21.00 — Film fab. 
'śmierć ZombT. 22.50 — Maski 
show. 2320 — Erotyka. 24.00- 
8,30 —  Program CNN.

TELE-3 
8.00 — Wiadomości CNN. 

8.30— Z pierwszej ręki. 8.40— 
S. 'Santa Barbara*. 17.35 — 
Muzyka. 18.00— Program mu­
zyczny dla dzied. 1825 — Ok­
no na przyrodę. 18.50— Z pier­
wszej ręki. 18.55 — S. 
'Czarujący i odważni*. 1920 —  
Wiadomości. 19.30— S. 'Santa 
Barbara'. 20.30— Nauka i tech­
nolog la. 20.55 — Nowości 
aportowe. 21.05 —  8. 'Ulice 
San Francisco*. 22.00 — 
Wiadomości 22.10 — 8. 'Poli­
cjanci z Miami*. 23.00 — Wizja.

WILEŃSKA TY 
8.15 — Wiadomości z Wil­

na. 825 — Film fab. *Gość z 
przyszłości* (5). 920 —  Filmy 
anim. dla dzieci 10.35 — Dla 
dzied Tego nie uczyliśmy się*.
11.00 — Film fab. 'Fllpper K*. 
11.50 — Wynalazki tygodnia. 
1225 —  Kineskop. 1325 — 
Gwiazdy estrady. 14.00 — 'Ja 
sama*. 14.55 — Nowe towary.
15.00 — Przegląd wystawy 
"Dźwięk, obraz I światfo'. 17.56 
— 8. "Rodzina Robi neonów".

H  18.50 — Przegląd wystawy l i ­
tewskie meble". 19.00— Dziś w 
miasteczku. 19.10 — F0m fab. 
"Fantomas przeciwko Scotland— w'* raraomaa przeciWKO o c o u n o

<K“ « -  Yardu”. 21.00 —  Wiadomości z
1 9 .5 0 _  Moskwy. 21.10 —  Przegląd

20.00  —  wydarzeń tygodnia (ros.). 21.45
VT r w" '* » .  20.20 - 8 . -Cle- _  Fllm f . b. •Muzułmanin'.
niutka granatowa linia1. 21.00 
— Telegra Tak. Nie1. 22.00 —

23.40 — Nowe towary. 23.45 — 
Dziś w miasteczku. 23.55 —

22.40 —• Rektime. 22.55 — 
Wiadomości. 23.10— Film fab. 
"Nasłanie". 0.45— Jabłko Ada­
ma.

TY POLONIA
8.00 — Program dnia. 8.05 

— "Credo"— magazyn redakcji 
katolickiej. 8.30 — ■VratisJavia 
Cantane *96". 9.00 — "Gwiazdy 
tamtych lat — Łucja Prus". 9.30
— Wiadomości. 9.40 —  "Spoj­
rzenia na Polskę'. 10.00— 'Ala 
i As* — program dla 
najmłodszych. 10.15 — 'Przy­
gody rozbójnika Rumcajsa* — 
film anim. 1020— Tata, a Mar­
cin powiedział...* 10.30— 'Eks­
pres reporterów... w TV Polo­
nia*. 11.00 — 'Królewskie sny*
— eerial prod. poi. 12.00 — 
■Opowieści z Collegium Maius'. 
1225 — *MdM, czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna'.
13.00 — Wiadomości. 13.15 —  
'Dom' — serial prod. poi. 14.50
— 'Czyja woda* — reportaż.
15.05 «*■ *Z archiwum pamięci*.
16.00 — Panorama. 1620 — 
Program na popołudnie i 
wieczór. 16.30— Mała muzyka.
16.50— ludzie żaby*. 17.00—  
‘Przegląd Kronik Filmowych*.
17.30 — Hity satelity. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 — 'Gazda z 
Diabelnej*— serial dla młodych 
widzów. 19.15 — 'Podróże do 
Potoki* — teleturniej. 19.45 — 
'Fitness Club* — serial TVP.
20.15 — *Paler* — magazyn 
muz. 20.46 — Dobranocka.
21.00 — Wiadomośd. 21.30 — 
"Dom" — serial prod. poi 22.50
— Program dnia. 23.00 — "Bp 
Jan Szarek". 23.30 — Panora­
ma. 24.00 — Cafe "Fusy". 0.30
— "Porozmawiajmy*. 1.00 — 
Program rozryw. 1.50 — 
Wiadomośd. 2.00 — "Fitness 
Club'— eerial prod. poL 2 2 0 — 
Franclezka Starowieyskiego 
gawędy o sztuce. 2.30 — 
"Podróże do Polski*. 3.00 — 
■Pałer* — magazyn muz. 3.30
—  Hity satelity. 3.50 —  'Książki 
najlepsze". 4.00 —  Panorama.

4.30 — "Dom" — serial prod. 
poi. 5.55 — "Bp Jan Szarek*. 
625 — Uczmy alę polskiego. 
7.00— Program rozryw. 7.40— 
"Czyja woda" — reportaż. 

TYP-1
7.00 — Kawa ozy herbata? 

w tym: kartka z kalendarza. 9.00 
— "Moda na sukces" — serial 
prod. USA. 9.20 —  Muzyczna 
Jedynka. 9.30 — Wiadomości. 
9.40 — Rządy dzied, ożyli paj- 
dokracja. 10.05 — Gimnastyka.
10.10 — Mama i ja. 10.25 — 
Domowe przedezkołe. 11.05 — 
'Znaki Róży" — serial sensac.- 
obycz, USA. 12.00— Kalendarz

(£ani Domu. 1220— Opowieści 
o smakach— herbata. 12.30 — 
Pierwsze kroki pod koszem.
12.45— Kamienie z tej i nie z tej 
ziemi. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 1320 — 
Magazyn Notowań. 13.40 — 
Klub samotnych serc. 14.05 — 
"Aukcja". 1425 — Kwadrans na 
kawę. 14.40— Żyć w rodzinie I 
przetrwać. 14.50 — Austria 
gościem Telewizji Edukacyjnej. 
15.50— Program dnia. 16.00— 
Wiadomości. 16.10 — 
Małżeństwo doskonałe. 16.30
— Tajemniczy świat Aleksan­
dry" — serial prod. USA. 17.00
— Ciuchcia. 1725 — Jęz. ang. 
dla dzieci. 17.30 — Dla 
młodych widzów. 18.00— Tele- 
express. 18.25 — Tata, a Mar­
cin powiedział..." 18.35 — (go­
niec — tygodnik kulturalny. 
18.55 — Bezpieczniej. 19.10— 
Randka w ciemno ■— zabawa 
qułzowa. 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomośd. 21.10
— "Marsz Radetzky'ego"— film 
fab. prod. auetriaoko-nlem. 
23.30 — W oentrum uwagi. 
24.00 — Giełda. 0.15 — 
Wiadomośd. 025 — Publicy­
styka kulturalna. 1.00— Nocny 
Klub Jedynki. 206 — 'Sobotni 
złodztef—fBm fab. prod meksyk.

POLSAT 
7.00 — "Nieustraszony" — 

serial sensao. USA. 8.00 — Po­

ranek z PolSatem. 6.55— Infor­
macje. 9.00— Polityczne graffi­
ti. 9.15 — Klub Fitness Woman.
9.30 —  "Ufozaury" — serial 
anim. 10.00 — "Drużyna A* 
serial sensac. USA. 11.00 
*Źar młodości* — kanad. serial 
obycz. 12.00 — 'Airwołf 
Hal sensac. USA. 13.00 — Klip 
Klaps — lista przsbojów 
dzieci. 13.30 — Program 
młodzieży. 14.00— Nie tyko dla 
dam. 14.30 — Magazyn. 15.00
— Sztuka informacji. 15.30 
Magazyn. 16.00— Halo Gralmy.
1620— Yei Yel Ye! — program 
muz. dla dzieci. 16.30— ■Czaro­
dziejka z księżyca* — ssrial 
anlm. 17.00— Informacja. 17.
— Kuba zaprasza. 17.45— Klub 
satyryków. 18.10— Kalambury
— program rozryw. 18.40 
'Skrzydła'— serial komed. USA
19.10 — 'Świat według Bun- 
dych' — serial komed. USA.
19.40 — Moim zdaniem. 19.45
— Informacje. 20.00— ' MacGy­
yer' — serial sensao. USA.
20.50 — Losowanie LOTTO.
21.00 — 'Zaginiony* — serial 
sensac. USA. 22.00 — 'Dziwny 
traf — serial sensac. USA.
23.00 — Informacje i biznes in­
formacje. 2320 — Polityczne 
graffiti. 23.30 — Biznes tydzień. 
1.25 — Playboy. 2.25 — "Żar 
młodości' — kanad. ssrisl 
obycz.

POLONIAH
9.00— Tsłeshop. 9.30—Fli­

my anim. 1030— 'Geronimo'— 
serial. 12.00— *Namłętnoścf—[ 
serial obycz. 12.45 — W domu.
13.15 — Escape. 13.45 — 
Reportaż z planu 14.30 — Sate­
lito. 1626 — Tełeshop. 17.00—1 
Flmyanim 18.45— 'Geronimo*
— serial obyoz. 20.15 — I 
■Namiętności* — serial obycz.
21.00 — Tajemnice Sahary* — 
włoski film przyg. 22.50— Bliżej 
filmu. 2320 — Tele Box — ma­
gazyn. 23.50— 8atełite. 1.35—
Sporta World. 2.00 — Disco po­
lo.
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"Kurier” zawsze masz na co dzień 

"Przyjaciółkę" —  w każdą środę. 
Szanowny, Drogi Czytelnikul 

Rozpoczęła się już prenumerata 
na pierwsze półrocze 1997 roku.

Nie zapominaj o nasi 
Prenumerata na I półrocze trwa 

do 15 grudnia br.

Koszty prenumeraty dla Czytelników ‘K. W.' na Ulwie:

z dostarczaniem 1 mles. 3 młes. • mles.
przez pocztę 16,8 Lt 49,8 Lt M 4 U
bez dostarczania
(w szkołach) 14£U 42̂ 1 Lt 85,2 U
w księgami S. K. 13 Lt 39 U 78 U
bez dostarczania
(w redakcji) 12 U 38 LI 72 U

•K.W.* 1 *Przyjaciółka■

z dostarczaniem 1 miss. 3 mles. 6 mles.
przez poczty 24,5 Li 734 U 147 U
bez dostarczania
(w szkołach) 213 U 844 U 128 U
w księgarni S. K. 204 Lt 814 Lt 123 U
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 U 584 U 117 U

‘ Kurier W llelUki" oraz 'K .  W .* i "Przyjaciółkę" można 
zaprenumerować aa kaidej poczcie.

Indeki "Kuriera Wileńskiego" — 0044 
Iadelo "Kuriera" I "Przyjaciółki" —  OISS 
Osoby, które wcześnie) zaprenumerowały ‘ Kurier* i chcą 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę 'Kuriera* mogą zaabooować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (cena prenumeraty na 1 mieś. 7,9 Lt). Indeks 
‘ Pnyjadółkf 51S1.

Koszty prenumeraty "Kuriera Wileńskiego' 
(wysyłka a numerów raz tygodniowo) 

w  Polsce I w  Innych krajach:

—  na miesiąc — 16 USD
— na trzy miesiące —  4* l!SD 
'— ■a saett miesięcy— 96 USD
Tytko prenumerata zapewni Q  stały kontakt z naszym dziennikiem. 
Przelewu w dolarach USD można też dokonać za pomocą czeku 

który należy wysłać pocztą na adres redakcji: Laisvćs pr. 60, nr 1115 
"Kurier Wileński”, 2056 Yiinius, Litwa.

Nasze konto dla obywateli i organizacji państw obcych:
State Comerdal Bank of Lithuania
Basanavifiaus 7, Yilnius, Lithuania S. W. I. F. T j BARU LT 2X 

futher credit to PaSilaićiai Branch, UAB "Kurier Wileński", acoount N 
06400056/1070118.

Przelewu można dokonać w dolarach USD przez następujący ban 
w Polsce:

Bank Handlowy Account No. 70624000 Adres; Chałubińskiego 8.

Lietutsos avia//n/Jos

lithuanfan Airf/nes

KALENDARIUM
*  Carartok (7JO) jest 312 dniem 

1996 r. Do końca rolni pozostało 54 
dni.

* Znak Zodiaku — Skorpion.
* Imieniny: Antoniego, Fłorcn- 

ęjusza.
* Wschód Słońca — 734, zachód 

— 1631. Długość dnia 8 godz 57 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 7 listopada 
nieduże zachmurzenie, przelotne opa­
dy deszczu. Wiatr południowo-za­
chodni, zachodni, porywisty. Tempe­
ratura 8-10 stopni.

W  ciągu nast^mych dwóch dni 
nieduże opady miejacami deszczu ze 
śniegiem. Temperatura w nocy 1-6, w 
dzień 3-8 stopni ciepła. •

1 g lB S  BIURO USŁUG
1 N T B } V H Q S L A S m

DOKIJMENTY 
REJESTRACJI ZAKŁADÓW

/. BasSancwlHaut 29a,Up. 
V itm m ,U t6S42-4S

Przedsiębiorstwo •Antarktls' 
naprawia lodówki w Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach. 

Gwaranc|a —  1 rok. 
yilniua, tał. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Ztm.258)

Szybko, niedrogo wykonujemy 
i ustawiamy pomniki, nagrobki' 
ogrodzenia z lastrlcą I kamienia.

Viln!ua, Vytenlo 61.
(8-290) 4-11-88,42-17-31) wie­

czorem.
(Zan. 14S1)

Uwaga!

Codziennie

w "Kurierze Wileńskim1* 
możesz zamieścić drobne prywatnę 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kijpón .....i........—....,------- —  ........................... .......

Adres, tel..

Po wypełnieniu po wy le j zamieszczonego kuponu z 
treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysłać na adree re­
dakcji.

205# VRnlua, Lalsv*s 80,
Kurier Wileński", dział reklamy, teł. 4249-63.

To miejsce czek.

EKRANY
SKALYUA —  1 sala —  "Od 

zmroku do świta" (USA): 7, 
jlOJd —  o  12, 14, 16, 18.10, 
20.10; 2sala— "Krabat— uczeń 
czarodzieja1' (anim.) —  7-10.XI 

1150, 1450. "Ślad czerwonej 
pomadld" (USA) 0 13.10,16.10, 
18,20.

LIETUYA —  "Jack" (USA) 
012,14,16,18,20.

YILNIUS —  "Prawda o ko­
tach i psach" (USA): 8—  10JQ 
o 11.30, 1330, 1530, 17.30, 
1930; 7JQo 1130,1330,1530, 
1730. "Andriej Rabłow"— 7JQ 
0 1930.

HELIOS —  "Pragnienie' 
(Włochy): 7,10 X I  o  12,1330, 
15,1630,18,1930; 8,9JQ o  12, 
1330,15,1630,18,1930.2sala 
—  "Dzień niepodległości' 
(USA) —  7 —  10JQ o  11.10, 
1350, 1830. "Klub czarownic" 
(U S A )— 7-10X I  o 1630.

PERGAL& —  "Fantomaa" 
(Francja, Włochy) —  7j a  o 13, 
15,17,19. "SomnKraby" (USA): 
8,9 JO  o 13,15,17,19; lOJO 
15,17, 19. "BHUtoy ptak" (dla 
dzieci) — 10J O  o  13.

Y ID E O S A LA  ‘ OZO* —  
7J O  —  "Wójcik" o  1730; "Cie- 
kłsta" o  1930. 8JO  —  "Upiór 
wolności" —  o  1730; "Nawie­
dzona" o  19.30. 9 .X I 
"Śniadanie a TifTany” 1530. 
‘ Julia i duchy” o  18. lOJO 
"Nieprawidłowy rwek" o  1530. 
"Efe Brist" o 18.

DRAUGYSTĆ —  "Stworze- 
nie boskie" (Rosja)— 9,lOJGo 
1830. "K ilo* (Rosja) o 1830.

Sprzedam 1-pokojowe miesz­
kanie w bursie na irmOnaL

TeL 61-52-29.
(Zm. 1477)

Sprzedam 5-pokoJowe miesz­
kanie na uL KałvariJij. 100 nr, 
telefon, strych. Cana 29000.

TeL 61-62-30.
(Łam. 1478} 

Poszukuję opiekunki do 1 ,5-rocz- 
nego dziecka.

Tał. 42-75-40; 44-37-71..
(Zam. 843-D) 

Sprzedam starodawna dębowi A  
biurko.

Tal 61-41-11.
(Zam. 844-D)

Wydzierżawimy komplaka 
uaługowy w Sużanach.

Teł. 63-96-12.
(Zam. 845-D)

W  trudne) chwili rozłąki

z  ukochaną Matką, szczerze
współczujemy koleżance

Maryni* STATUTIEN£

M gSSm Ł .  Zespół nauczycielski
S i l  Wileńskiej Szkoły —

Gimnazjum
^  Im. A. Mickiewicza

Sprzedam samochód ZIL-131, 
1965 r.

TaŁ 67-50-10.
_____________________  (Zam.646-D)

Sprzedam biurko I kręcąca aię 
krzaałc.

VUniaua raj. Paglrial, tel. 56-79-
99.
________________________ (Zam. 647-0)

Kleimy kafelki, wykonujemy pra­
ca etolarskie.

Teł. 45-69-63.
(Zam. 848-D) 

Chcaaz schudnąć, zadzwoń.
TeL 46-02-92.

(Zam. 8<9-D) 

Różnorodne uaługl fotograficz­
na.

Fotografia za slajdów.
TaŁ 70-65-46.

(Zam. 850-0)
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ZasL red. naczelnego 
Jarosław WOŁKONOWSKI

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastąpcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów apołocznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, tycie wal —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury i sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa i młodzieży, listów I Interwencji— 42-6968, sportu— 42-78-72, reklamy
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Wydawca 
Z8A "Kurier WlłańakT

Heet adree: I słsyśs pr. S0 
208S VMue,Ueluvoe ReepuMka

y |
ii Drukuje SA.Spauda” ISSN 1392-0406 trocki —  57-73-81, eolecznlckl —  52-700.
si

Ogłoszenia 1 reklamą do ‘Kuriera Wileńskiego^ przyjmuj* aię pod adresem: 
Dom Prasy, Laiavis pr. 60, piątro 11, pokój 1114, taL 42-89-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treóó ogłoazeń redakcja nie odpowiada. Opinia 
ezyteMków zawarte w ich Ketach nie zawsze eą zbieżne 
z  opinią redakcJL

Dyżurny redektor 
Danuta DANOWSKA


